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Dziennik Zachodni
Nitiwykły wyesyn przodownika kop. Makoszowy

Rekord ogólnopolski pobity
Z piątej wielkiej narady Przemysłu Węglowego

G l i w i c e  (bp). Przodownik kopalni „Makoszowy“ —  
Czesław Zielm ski, w ykonał w  m aju 451 procent normy, do 
21 czerwca osiągnął 600 procent normy i do końca czerwca 
pobi je znacznie ogólnopolski rekord w  wydobyciu węgla —  
oświadczono na naradzie kierow ników  poszczególnych za­
kładów Gliw ickiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego, 
która odbyła się w dniu 21 bro.

W naradzie w z ię li udzia ł: gene­
ra ln y  d y re k to r CZPW  inż. F. To­
po lsk i, przedstaw icie le dyrekc ji 
naczelnych, zarządu głównego 
CZZG i w o jew ódzkich kom ite tów  
p a r ti i po litycznych.

B y ła  to p iąta tego rodzaju w ie l­
k a  narada w  przemyśle węglo­
w ym , mająca na celu podniesienie 
ilośc i i jakości p ro du kc ji w  za­
kładach poszczególnych Z jedno-

dyr. dr. Tucho łkę dyrekto rzy No- ! 
wSkbwski i Nassiusy z łoży li spra­
wozdanie z w ykonan ia  p lanu w y ­
dobycia za miesiąc m aj i czer­
w iec oraz p lanu finansowego, z 
k tó rych  w yn ika , że Zjednoczenie 
G liw ic k ie  w  m aju w ykona ło  103,2 
proc. p lanu, a w  czerwcu wykona 
?o w  102,5 proc.

A by podnieść produkcje  o 820 
ton dziennie potrzeba jes t Z jedno­
czeniu w  I I I  i IV  kw a rta le  800 fa ­
chowców, k tó rzy  by p racow ali na

dole. M im o wszystkich tych t ru ­
dności wzrasta produkcja  poszcze­
gólnych kopalń: „B ie ls z o w ic c “ , 
„K n u ró w "  i  „Z a b rz e -Z a c h ó d “  o- 
s iągnę ły  100 p roc w y d o b y c ia  
p rzedw o jennego, a n a w e t znacz­
n ie  w ięce j. Poza ty m  w yra źna  
je s t pop ra w a  ja ko śc i p ro d u k c ji.

Z ko le i re fe ra t o sy tuac ji w  
przemyśle w ęglow ym  w yg łos i! 
inż. Respondek, po czym sk łada li 
sprawozdania dyrekto rzy poszcze­
gólnych kopalń i koksow ni Z je ­
dnoczenia, Ze sprawozdań w y n i­
ka, że znaczna część, kopalń w y ­
konała już  p lan półroczny, m im o 
braków  w  zaopatrzeniu m a te ria ­
łowym., dz ięk i wzmożonemu wszę 
dzie współzaw odnictw u in d y w i­
dualnem u, zespołowemu, m iędzy- 
oddziałowemu i m iędzyzakłado­
wemu. Rewelacją dla zebranych 
b y ły  w y n ik i współzawodnictwa 
na kop, „M ako szoyy “ , gdzie przo 
dow n ik  Czesław Z ie liń sk i w  m a ju  
w ykona ł 451 proc. norm y, do 21 
czerwca osiągnął już  600 jproc. 
norm y i do końca miesiąca pobije

c h w a li l i  re zo lu c ję , w  k tó re j zobo­
w ią z a li w y ko n a ć  ro czny  p la n  p a ń ­
s tw o w y  w y d o b y c ia  w ę g la  do d n ia  
4. 12. 48 r ., zw iększyć ś re d n ią  w y d a j 
ność na ro b o tn ik o -d n ió w k ę  za rów no  
przez u s p ra w n ie n ie  o rg a n iz a c y jn o - 
tech n iczne , ja k  też na le ży te  w y k o ­
rz y s ta n ie  czasu p racy , dążyć do ob ­
n iże n ia  ko sz tó w  w ła sn ych  przez w a l 
kę  z m a rn o tra w s tw e m , ob n iżyć  p ro ­
cen t w y p a d k ó w  przez n a le ży te  p ro ­
w adze n ie  robót, i u trz y m a n ie  k o ­
pa lń , dbać o p ra w id ło w y  ro z w ó j k o ­
pa lń , podn ieść  czystość u ro b k u  i 
zm n ie jszyć , ilość  m ia łu , zm n ie jszyć  
ilo ść  opuszczonych go dz in  p racy , 
p rzez zw ie.kszenie z d ro w e j d y s c y p li 
n y  o raz w c iągn ąć  do w sp ó łza w o d ­
n ic tw a  za łog i w szys tk ich  zak ład ów  
p ra cy  G liw ic k ie g o  Z je dnocze n ia  P. 
W . R ów nocześn ie  zeb ran i postano­
w i l i  w ezw ać do w sp ó łza w o d n ic tw a  
na p o lu  ko sz tó w  w ła s n y c h  sąsie­
dn ie  Z a b rs k ie  Z jednoczen ie  P. W. 
oraz dążyć do os iągn ięc ia  ś re d n ie j 
w y d a jn o ś c i na ro b o tn ik o  -  d n ió w k ę  
w ię ksze j, n iż  posiada Z a b rs k ie  Z je ­
dnoczenie .

czen.
Po zagajeniu obrad przez bacz.

Rla trasie T o u r  de Pologne T a j n e  l o t n i c t w o  n i e m i e c k i e

ła u z ix is  
Kolarze biorący udział w 

„Wyścigu Dookoła Polski“ 
mają już za sobą pierwszy

Życzenia Z a e lz ia n
Cieszyn Zachodni. Z okazji 

■Wyboru na prezydenta R epub li­
k i  Czechosłowekiej ludność po l­
ska na Zaolziu, działa jąc przez 
swe organizacje PZKO  i SMP, 
złożyła nowowybranem u P rezy­
dentow i G o ttw a idow i hołd, w ysy­
ła ją c  depeszę następującej treści: 

„Do Pana Prezydenta R epublik i 
Kłementa Gottwalda — Praga 

Zachwyceni w iadomością 0 W a­
szym wyborze na Prezydenta Re­
p u b lik i, w yrażam y Wam w  im ie ­
n iu  po lsk ich zw iązków  w  powiecie 
czesko-cieszyńskim  słowa głębo­
kiego oddania i życzymy Wam. 
aby pod Waszym k ie row n ic tw em  
R epublika  rozw ija ła  się, pom yśl­
n ie  i rosła dla dobra narodu 
czechosłowackiego oraz dia-szczę 
ś łiw e j przyszłości wszystkich sio - 
w iańsk ićh  państw  i narodów“ .

etap Warszawa — Olsztyn. 
Na trasie zawodnicy w itani 
by li przez tłum y mieszkań­
ców miast, miasteczek i gmin. 
Szczególne zainteresowanie 
budzili zawodnicy zagranicz­
ni: Szwedzi, Węgrzy i Czesi. 
Czesi Startują w czerwonych 
koszulkach. Koszulki Wę­
grów mają kolor wiśniowy a 
Polacy noszą koszulki biało- 
czerwone. W yjątek stanowią 
ty lko Szwedzi, wśród któ­
rych każdy zawodnik jedzie 
w koszulce o barwach klubu 
do którego przynależy.

Dziś podajemy mapkę dru­
giego etapu wyścigu na trasie 
Olsztyn — Gdynia. Szczegó­
łowe sprawozdanie wewnątrz 
numeru.

Dalsze nagrody o fia row a li:

Fa „J u b il" ,  K atow ice 3 M aja 
(budzik podróżny w opraw ie skó- 
rz a n ), Zw, Zaw. Pracown. Przem 
Chemicz., Sosnowiec (kupon na 
ubranie), ..Społem" Oddz. W łó ­
k ie n , Katow ice (kupon na ubra­
nie), W ytw órn ia  rękaw iczek, A - 
dam ski, Katow ice, Kościuszki 22 
(I para skórzanych rękawiczek).

reko rd  ogólnopolski.
P rzy Z jednoczeniu obejm ującym  

7 kopalń i 2 koksownie is tn ie je  6 
cegielń, k tó re  osiągnęły w  m aju  
143,9 proc p lanu, W współzawo­
dn ic tw ie  wzię ło  udzia ł 80 proc za­
łóg.

Przestawiciel Woj. Kom itetu Par­
t i i  Robotniczych Knapczyk w prze­
mówieniu swym podkreślił koniecz­
ność żywszego interesowania się par 
t i i  i kó ł na terenach poszczególnych 
zakładów zagadnieniami gospodar­
czymi, celem wygrania w a lk i o wę­
giel. W dyskusji poruszono najw ięk 
szą bolączkę poszczególnych kopalń, 
a mianowicie sprawy mieszkaniowe,

Z k o le i zeb ran i je d n o m y ś ln ie  u -

Na zakończenie generalny dyrek­
tor inż. Topolski podziękował ze­
branym za uchwaloną rezolucję i 
zreasumował w yn ik i narady, która 
niewątpliw ie przyczyni się do wzro
:Stu..:Uęści. i ..jakości.-pr.adukcj' .Zje­
dnoczenia Gliwickiego. Dzięki współ 
zawodnictwu, przemysł węglowy wy 
kona z nadwyżką plan państwowy, 
wy.

Omawiając sprawy mieszkaniowa 
gen. dyr. Topolski zaznaczył, że 
przemysł węglowy na budownictwo 
mieszkaniowe otrzymał w ub. r. 4 
m iliardy, w tym  roku (i m iliardów 
zaś w przyszłym roku następne 6 
m iliardów.

Berlin otrzyma walutę Niemiec Wschodnich
B e r l i n  (A P I). H e in rich  Rau, 

darcze.j w  s tre fie  radzieckie j, ośw 
staw iła  marsz. Sokołowskiem u pr 
s tre fie  w schodn ie j.,K om is ja  zapr 
lina  do re fo rm y  w a lu to w e j s tre fy  
dzieję, żc marsz. Sokołowski zgo

Każdy m i e s z k a n i e c  stre fy  
wschodniej otrzym a pewną ilość 
m arek za laką samą ilość sta­
rych pieniędzy, jednakże nie po­
dał do wiadomości, jaka suma 
podlegać będzie wym ianie.

Rau podkreślił, że będą zabez­
pieczone interesy robotn ików , klas

Polskie Radio w  K atow icach uzy 
wz ma c n i a k  o w ą oraz urządzenia 
n iu  pracę w  terenie. W  dn iu  19 
ne j wstęgi, zam yka jącej wejście 
tuż za nim  dyr. Polskiego Radia

skalo nowoczesny wóz transm 
do nagrywania. Wóz ten ułatwi 
bm. przewodniczący W E N  K. T k  
do samochodu. Na ilustracji po 
w Katowicach. .1. Rurczak w otocz

Isy jny , wyposażony w  apara tur: 
Polskiem u Radiu w  dużym stop- 
ucz dokonał przecięcia symbolicz- 
p raw e j stronie u góry K , Tkocz 
eniu przedstaw icie li prasy śląskiej 

Fot. ćz. Da tka

przewodniczący komisji gospo- 
iadczył wczoraj, że komisja przed- 
opozycje reformy walutowej w 
oponowała m. in. włączenie Ber- 
radzieckiej. Rau wyraził na- 

dzi się na te propozycje.
średnich i  in te lig en c ji pracującej. 
Większa część ciężarów spadnie 
na spekulantów  -  czarnogiełdzia- 
rzy  i zbrodn iarzy wojennych. — 
W szystkie w ie lk ie  fo rtu n y  zdoby- 
l r  w  czasie w o jn y  i po w o jn ie  bę­
dą skrupu la tn ie  zbadane. K o n ­
tro li te j nie będą podlegać jednak 
drobne oszczędności, złożone w 
bankach.

Po re fo rm ie  pensje będą wypła­
cane w tej samej wysokości, co 
dotychczas. Fundusze zarządów 
miejskich, fabryk upaństwowio­
nych, partii demokratycznych i 
związków zawodowych traktowa­
na będą ze specjalnym zrozumie­
niem. jak również chłopi, którzy 
uzyskali ziemię z reformy rolnej.

Rau po tw ie rdz ił, że w  pierwszej 
fazie re fo rm y  nie  będzie w p ro ­
wadzona żadna nowa waluta, a 
ty lk o  prow izoryczna.

O św iadczył on da le j, żs będzie 
konieczną zrew idow anie systemu 
podatkowego.

Rau zw róc ił sic następnie z ape 
lem do wszystkich m ieszkańców 
B erlina  stw ierdza jąc: ..Wrogie 
elem enty slarać się będą w yw o­
łać zamieszanie i różnego rodzaju 
trudności. N iem iecka kom isja  go­
spodarcza apeluje do wszystkich 
m ieszkańców o respektowanie je j 
zarządzeń z na jw iększą dyscyp li­
ną i w  ja k  na jw iększym  porząd­
k u “ .

O fic ja ln ie  sow ieckie b iuro p ra ­
sowe w  B erlin ie  podało wczoraj 
do wiadomości, że marsz. Soko­
łow sk i p rz y ją ł zaproszenie guber­
natora b ry ty jsk iego , s ir B riana
Robertsona, do przedyskutowania 
z delegacjam i zachodnich w ładz 
w o jskow ych spraw y m iędzystre- 
fowych stosunków handlowych 
oraz ro li B erlina  w  re form ie  w .  
lu tow e j

P r ó b y  odbudowy machiny wojennej
B e r l i n  (ZAP). W codziennym 

przeglądzie porannym Jan Norel 
zwraca w radio berlińskim uwa­
gę niemieckich słuchaczy na sze­
reg faktów bardzo podobnych do 
tych, jakie towarzyszyły odbudo­
wie niemieckiej potęgi militarnej 
po upadku cesarstwa niemieckie­
go w  1918 r. Teraz pó rozbiciu 
h itle ro w sk ie j machiny wojenne.;: 
oznaki te się powtarzają: komen­
tator stwierdza, że tylko nie­
zwłoczna reakcja samej ludności 
może przeciwdziałać odrodzeniu 
się niemieckiej siły wojskowej po 
pieranej przez amerykańskich ko­
lonistów. Autor przeglądu zwra­
ca uwagę na odbyty ostatnio w 
Dortmundzie — Wrackc zjazd lot­
ników oraz tworzone tam grupy 
szybowców, które w rzeczywisto­
ści są normalnym zakapturzonym 
zgrupowaniem lotnictwa niemiec­
kiego z dobrze znanymi i żyją­
cymi jeszcze asami rozbitej hitle­
rowskiej siły powietrznej.

Norel zwraca nadto uwagę słu­
chaczy niemieckich na wysiłki 
zwiększenia zaciągu amerykań­

skiego Niemców i dawnych SS. 
i SA-manów do różnych armii na 
Bliskim Wschodzie, oddziałów 
arabskich itd. Przestrzega on 
przed skutkami tych początko­
wych zapędów, stwierdzając, że 
tylko niezwłoczna reakcja ludu 
niemieckiego przeciwko tego ro­
dzaju próbom odbudowy machiny 
wojskowej może położyć kres za­
miarom powtórzenia roku 1918 I 
przeistoczenia niewinnego szy­
bownictwa niemieckiego w lot­
nictwo wojskowe.

Proces
spiskowców słowackich

Praga. (Obei. wl.) Przed sądem 
ludowym w Bratysław ie rozpoczął 
się w dniu wczorajszym proces gru­
py 31 spiskowców ze Zlina. Spisków 
cy utworzyli w r. 1945 nielegal­
ną organizację wojskową, celem od­
budowy państwa słowackiego. Przy­
wódcą spiskowców, jest Antoni M el- 
zer. (g)

$  ROK 3.000. Tak się jakoś zło­
żyło, że wskutek kataklizmów prze­
różnego rodzaju ty lko dwoje łudzi 
pozostało w świccie. Pewnego dnia 
orogi ich skrzyżowały się. Widząc 
siebie z daleka, wyciągnęłi broń. 
Scenę tę obserwowały siedzące na 
drzewie dwie stare małpy.

Nagłe padł strzał i z dwojga ludzi 
pozostał ńa k ii łi ziemskiej ty lko je ­
den człowiek. WóujC2as większa 
małpa położyła łapę na ramieniu 
swej towarzyszki i  rzekła:

— No trudno, trzeba będzie za­
czynać na nowa...

#  DE GĄSPERf: — Widok jest 
■c:sprzecznie piękny, ale — wdt>-

k ’ ..t

•  POSEŁ PARTU PRACY RO- 
SETTl oświadczył onegdaj w Izbie 
Gmin: „Jest rzeczą charaktery­
styczną, że Egipt, k tó ry  nie posia­
dał ani jednego żołnierza do w a lk i 
przeciwko H itle row i, wysyła  obec­
nie całą armię przeciwko Izraelo­
w i” ...

® DO NIEMIEC ZACHODNICH
nadszedł ostatnio transport kon­
serw amerykańskich. Niemałą nie­
spodziankę spraw iły etykie ty na 
tych puszkach, które brzm iały: 
..Tylko dla psów Czerwonego K rzy ­
ża” ... ,

•  OSOBLIWE OGŁOSZENIA 
znaleźć można w prasie b ra zy lij­
skiej. W jednym z nich pewna ro­
dzina, Ucząca siedem ¡pełnoletnich 
osób, oferuje swoje glcńy temu, kto 
mógłby dopomóc je j w uzyskaniu 
mieszkania.

•  W TRZY LA T A  po zakończe­
niu wojny na terenie Niemiec
wciąż jeszcze przebywają polskie 
dzieci, wywiezione przez h itle row ­
ców.

Tymczasem w b ry ty jsk ie j strefie 
okupacyjnej w Niemczech, jakby  
dla iron ii, powołano specjalną ko­
misję, k tóre j zadaniem będzie 
stwierdzenie, czy szczęście poszcze­
gólnego dziecka wymaga jego po­
wrotu do rodziców, czy też dzieci 
mają pozostać nadal u dotychczaso­
wych hitlerowskich „m aniek” -.
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Mordowali księży i ograbiali kościoły
Z e z n a n ia  ś w ia d k ó w  p ię tn u ją  w ic i k o rz ą dleów

K rakó w  (PAP), w  czw artym  
dn iu  procesu Buehlera, T rybuna ł 
w dalszym ciągu przesłuch iw ał
świadków.

Pierwszy zeznaje ks. S tefan Ma. 
zadek, kanclerz k u r i i  b iskup ie j w  
K rakow ie. S tw ie rdz ił on, że stosu­
nek okupantów  do Kościoła nie 
różn ił się nicz3rm od stosunku do 
'■sszty Polaków.

Represje i rabunki
Zażądano rów nież od k u r i i Wy­

kazu Żydów  ochrzczonych. Żąda­
n iu  temu k u ria  odm ówiła. W 
więzieniach i  obozach zakazano 
udzielać um iera jącym  i skazanym 
nń śm ierć pociechy re lig ijn e j. 
Urządzano łapank i przed kościo­
ła m i po nabożeństwach. 
Najcenniejsze zaby tk i sztuk i ko ­

ścielnej, ja k  obrazy, re likw ia rze , 
książki i dokum enty zrabowano. 
W ywieziono też do N iem iec dzwo­
ny kościelne. Kośció ł pa ra fia lny  
Sw. Szczepana w  K ra ko w ie  i  k o - 
ściói S ióstr D om ih ikanek zamie­
niono na magazyny wojskowe.

W szystkie zarządzenia i rozka­
zy W ydawał k u r i i u rzędn ik W ił-  
den, k tórem u podlegały w  rzą­
dzie GG sprawy kościelne oraż 
po lic ja  i  gestapo.

W lipcu  1941 r. aresztowano 
wszystkich p ra cow n ikó w  k u r ii.

Na pytan ie  sędziów i ła w n ikó w  
ks. kanclerz Mazanek oświadczył 
dalej, iż N iem cy dom agali się, aby 
k u ria  Wydała zarządzenie p ro­
boszczom, żeby ci z ambon pole­
cali w ie rnym  term inow e oddawa­
nie kon tyngentów  oraz zachęcali 
ludz i do w y jazdu  na robo ty  dó 
Rzeszy.

Z apytany o w yp ad k i narzucenia 
b iskupów  n iem ieckich na te ry to ­
r iu m  P olsk i św iadek stw ierdza, 
że b iskup S p le tt m ianow any zo­
stał za zgodą i w iedzą ówczesnego 
rządu polskiego.

Na pytania prokuratorów Cy­
priana i Sawickiego zmierzających przeciwstawiali, ostatecznie jednak 
do wyświetlenia sprawy in fo rm o -! Niemcy swego księdza otrzym ali,

Charakterystyczne wypowiedzi Franka
Prokurator Sawicki stawia wnio-

w atlia  w  czasie okupacji Watykanu 
ó stosunkach panujących w Polsce, 
świadek n ie  daje zdecydowanych 
odpow iedzi. S tw ie rdza  jednak, że 
n iek tó rzy  księża ja k  n. p. ksiądz 
Młodowski wyjecha li do Rzymu, 
Wiadomości by ły  przesyłane via 
nunc ja tu ra  w  B e rlin ie .

Św iadek stw ierdza, że na ogół 
o stosunkach między Kościołem 
a rządem GG, Stolica Apostolska 
była informowana,

Prokurator zapytuje dalej, czy 
by ły  próby podziału ju rysdykcji 
kościelnej na obszarze GG i  czy 
duchowieństwo temu Się przeciw­
stawiało?

Świadek: Tak. Myśmy się temu

sek, aby zacytować pewne doku­
menty z pamiętników Franka i pro­
tokołów z posiedzeń rządu GG, na 
potwierdzenie tezy świadka, że 
duchowieństwo polskie prześlado­
wane było zarówno z rac ji swej 
przynależności do Kościoła, ja k  i do 
narodu polskiego.

Przesłuchiwany z kolei świadek 
ks. prałat Domasik zeznał, że sto-

Prezydent Bierut ojcem chrzestnym
d z ie w ią te g o  syna m a ło ro ln e g o  c h ło p a

Częstochowa (a). We wsi Starcza 
(gm. Rększowice)w Im ieniu Prezy-
denta RP, wicestarosta poW. P iór­
kowski wraz z Heleną Aramowiczo- 
wą trzym ali do chrztu 11 z kolei 
dziecko, a 9 syna mieszkańców Star 
czy, Andrzeja i Bronisławy Hura- 
sów, w łaścicieli dwuhektarowego 
gospodarstwa. A ktu  chrztu dokonał 
ks. P io tr Turle jski. Ceremonii te j 
mimo ulewnego deszczu przygląda­
ły  się liczne rżesze ludności Starczy 
! okolicy. Dziecko otrzymało na 
chrzcie imiona Boi esi a w-M i chał -Jó­
zef. Kancelaria cywilna Prezyden­
ta  Rzeczypospolitej nadesłała dla 
chrześniaka piękną wyprawkę.

Andrzej Huras jest właścicielem 
drobnego, bo zaledwie 2 hektarowe­

go gospodarstwa, które nie daje u- 
tfzymania dla tak licznej rodziny, 
tym  bardziej, że stan zdrowia nie 
pozwala Hurasowi' pracować od 
dłuższego już czasu. Żywicielem ro­
dziny jest najstarszy, liczący 21 lat, 
syn.

Wicestarosta P iórkowski i kom i­
sarz ziemski, Bielecki, który rów ­
nież wziął udział w  ceremonii 
chrztu, postanowili przyjść m pomo­
cą Kurasom. Otrzymają oni w kró t­
ce drzewo i inne m ateriały budow­
lane do budowy nowego domu, a 
niezależnie od tego władze powiato 
we przydzielą im  jedno z ktlkohek- 
tarowych gospodarstw poniemiec­
kich na terenie powiatu.

sunek rządu GG do kościoła kato­
lickiego vi Polsce był negatywny.

W dalszym ciągu zeznań ksiądz 
Domasik potw ierdził oświadczenia 
poprzednich świadków zeznając, że 
Buehler został poinformowany 
prźez kardynała Sapiehę o zbro­
dniczych czynach władz okupacyj­
nych w  GG. Nie ma więc w ątp li­
wości, że oskarżony był o wszyst­
k im  dobrze poinformowany.

Buehler nie przyjął kardynała
Prokurator Sawicki zwrócił na­

stępnie uwagę Trybunału na cie­
kawy wniosek wynikający ze zba­
danych dokumentów. W roku 1942 
kardynał Sapieha prosił o audien­
cję i  jakko lw iek Frank wyraźnie 
zlecił Buehterowi kardynała przy­
jąć, to jednak oskarżony spotkania 
tego nie zorganizował. Urządził to 
spotkanie natomiast dopiero w roku 
1943, w momencie kiedy zaczęły Się 
niemieckie niepowodzenia wojenne 
na wschodzie.

Trybunał odczytał następnie me­
m oriał kardynała Sapiehy do 
Franka. Oskarżony utrzymuje, że 
nie przypomina Sobie, czy lis t ten 
do niego doszedł.

Na tym  przerwano rozprawę do 
godz. 19,

Kraków. (PAP) Na rozprawie po­
południowej odczytano w y ją tk i z 
pamiętników Franka, z których w y­
nika, że policja stanowiła część 
składową „rządu GG" 4 była podle­
gła generalnemu gubernatorowi o- 
raz jago zastgscy.

Zasłaniając się brakiem pamięci, 
Buehler nie chce przyznać, czy zna­
na mu była treść lis tu  kardynała 
Sapiehy, k tó ry  to list, traktu jący o 
zbrodniach Władz okupacyjnych, 
był przedmiotem konferencji Bueh­
lera z ¡kardynałem Sapiehą i radcą 
Wildenem.

Wobec oświadczania Buehlera, że 
gen Kopne na konferencji zapew­
n ia ł Sapiehę, iż w  Oświecaniu nie 
morduje się ludzi — przewodniczą­
cy stwierdza, że jednak o zbrod­
niach okupacyjnych była mewa w 
obecności oskarżonego.

Następne pytanie zadaje oskarżo­
nemu prokurator Sawicki. Pytania 
te zmierzają do ostatecznego usta­
lenia, czy oskarżony był dokładnie 
poinformowany o tym, co działo się 
w  GG. Buehlor na żadne z tych py­
tań nie daje Odpowiedzi, kluczy i 
unika konkretnych ueiateń. Wobec 
tego przewodniczący, s tw ierdziw ­
szy, iż oskarżony jest tak  zdener­
wowany, że nie można dalej go w y­
pytywać, zarządza przerwę w roz­
prawie.

Po przerwie oskarżony przyznaje, 
że zeznania księdza Domasika są 
zgodne z prawdą, czyli, że w  roz­
mowach x kardynałem Sapiehą 
istotnie powiadomiono go o spra­
wach, opisanych w  memoriałach.

Prześladowania polskich ewangelików

Stawka na starego konia
W Coraz szerzej rozlewającej się fali pro testów  przeciwko 

uchwałom londyńskim , na jbardzie j charakterystyczne i  na jhardz ie j 
znaczące są głosy sprzeciwu, płynące z Niemiec.

W iem y dobrze, że postanowienia londyńskie, ja k  i  ca ły zresztą 
p lan M arshalla, z którego one W ypływ ają , m ia ły  na celu. odbudowę 
Niem iec i ich potencja łu  gospodarczo-wojennego. Tymczasem plan 
londyńsko-waszyngtoński zwalczany jest przez szerokie masy spo­
łeczeństwa niemieckiego i to w  sposób ta k  Wyraźny, że nawet p rzy ­
wódcy tych p a rty j po litycznych, k tó re  reprezentują o rien tac ję  pro - 
am erykańską i  p robry ty jską , uzna li za konieczne zgłoszenie swej 
.opozycji, z obawy u tra ty  popularności,

Przyczyny tego są proste. P lan M arsha lla  i uzupełniające go de- 
cyzje londyńskie zmierzają wprawdzie do odbudowy Niemiec, ale 
pojętej w sposób wysoce swoisty. Odbudowane m ają być te elemen­
ty  gospodarki n iem ieckie j, k tó rych  przeznaczeniem jes t stać się mi- 
llŁamo-gospodarczą bazą USA w Europie, punktem  w yjśc iow ym  
penetracji i hegemonii am erykańskie j na S tarym  Kontynencie. Po­
parcie zaś mają uzyskać te czynn ik i, k tó re  zdecydowane są pe łn ić 
funkcje agentów Stanów Zjednoczonych, czy li junkrzy, magnaci 
przemysłowi Ruhry i wszelkiego innego autoramentu hitlerowcy, 
i . A,mf.rykanie nie mają natomiast wcale zamiaru odbudowy tych 

składników ekonomii Niemiec, które służyć mogą poprawie bytu 
Indności i przyspieszeniu odbudowy zniszczonych przez wojnę 
państw sąsiednich. A m erykan ie  nie m yślą o u in tensyw n ien iu  ro l-  
m .,**>  aiH Przemysłu pokojowego, zaspokajającego potrzeby 
° S£ ;lJ’J nVaz?'-ią bowiem > iż  stanow iłoby to  konkurencję dla ich 
rolnictwa i ich przemysłu lekkiego, które  znalazły sobie w  N iem ­
czech j  zachodniej Europie in tra tn e  ry n k i zbytu . N ie życzą sobie 
spowodowania w yp ła t rąparacyjnyeh, gdyż to  s tanow iłoby niepo­
żądaną z punktu widzenia Wall Street poprawę sytuacji ogólno­
europejskiej.

pia tych w łaśnie przyczyn zasięgano w Londyn ie  zdania ty lk o  
:ych sąsiadów Niemiec, k tó rym  to zdanie można było. z góry po­
dyktować. Do na jbardz ie j zainteresowanych, ja k  Polska i  Czceho- 
«owacja, me wystosowano zapytań. Rzecz jasna nie zwrócono śię 
roWftież —  w brew  wyraźnem u brzm ien iu  uk ładów  międzynarodo­
wych do Zw iązku Radzieckiego. „ZSRR —  ja k  to w y ty k a ła  n ie - 
law no „N e w  Y o rk  H era ld  T ribu ńe “  —  żąda bezapelacyjnego uzna­
na zachodnich granic Polski, spłaty odszkodowań I ujednostajnia­
ła administracji Niem iec“ . W szystko to jest oczyw iście nie na rękę 
acherom z Departam entu Stanu.

Obok typu  p o lity k i gospodarczej, dykta to rsko  up raw iane j przez 
nerykańskie  władze okupacyjne, d rug im  doniosłym  aspektem 
ondynu, rów nież absolutnie nie do przy jęc ia  dla Niem ców, jest 
jzcżlonków anie k ra ju . Jest zresztą nie tylko nie do przyjęcia, ale 
nte do przeprówadzenia, 1 w  tym  tk w i jeden z g łów nych Zarodków 
leski Całego m isternego p idnu. N aw et na jpoko rn ie j służący A rno , 
/ka n ó tii po litycy  ńiemi-ećcy OkazUja jaw ną na tym  punkcie  n ie- 
giętość.

B lisko  dwa la ta  tem u pew ien w y b itn y  przedstaw ioie l Departa­
mentu Stanu m ów ił: „Z daw fia  przyzw yczajen i by liśm y staw iać na 
■aemcy i  dlatego będziemy to znów cżynić. N a jła tw ie j ;jes t iść 

u ta rtą  drogą. Nie umiemy już być pionierami i boimy się stawki na 
nowego konia“,

W m yśl te j „w zn ios łe j“  m aksym y, A m erykan ie  staw ia ją  na sta­
rego konia, a W łaściwie na kon ia poćwiartowanego. W  m yśl te j 
maksym y sys tem *iyć łh ;s  ru jn u ją  E.r-opą zachodnią i  N  v Za- 
oonństają ty lk o  o niebezpieczeństwie bum erangu. A. Skiba

Następnie zeznaje świadek, ks. 
Zygmunt Mlchao.is, który był w 
czasie okupacji proboszczem parafii 
kościoło ewiingeMcko-augsburekiego 
w Warszawie.

Nie m ia ł on nigdy bezpośredniej 
styczności ż żadnym reprezentan­
tem „rządu GG“ , gdyż sytuacja 
polskiego Kościoła ewangelicko- 
augsburskiego była od początku 
przesądzona. B y ł on skazany na za 
gladę. Aresztowano wszystkich księ 
ży ewangelickich i wywieziono ich 
do obozów koncentracyjnych, para­
fię Zaś zlikwidowano. Motywowa­
no to tym, że Kościół ewangelicki 
uprawiał połonizację napływowego 
elementu niemieckiego.

W. końcu roku Ï940 wydano roz­
porządzenie w  dzienniku Ustaw GG, 
rozwiązujące konsystorz oraż kasu­
jące wszelkie władze Kościoła 
ewangeliclaiego.

Zapytany przez przewodniczące­
go, świadek stwierdza, że wszyst­
kie zarządzenia, dotyczące Kościoła 
ewangelickiego pochodziły od „rzą ­
du GG" i  doręczane były przez dy­
strykt warszawski. Zarządzenie o 
likw idacji Kościoła podpisane było 
w dzienniku rozporządzeń przez 
Franka i Buehlera.

Położenie mas 
rebotniczjfch

Świadek Władysław Orzeczek, z 
zawodu szewc, zamieszkały W War­
szawie, zeznaje w sprawie sytuacji 

, mas robotniczych w czasie okupa­
cji. Z chwilą Wkroczenia Niemców, 
wszystkie, istniejące do 1939 roku 
związki zawodowe zostały rozwią­
zane, robotnikom odebrano prawo 
jak ie jko lw iek obrony lub występo­
wania ha zewnątrz, utworzono na­
tomiast urząd pracy.

W arunki pracy były hiêeîychahie 
ciężkie, W okresie, gdy k ilo  èblebâ 
kosztowało 10 a nawet 20 Złotych, 
robotnicy zarabiali 5 do 8 złotych. 
O trzym ywali oni wprawdzie k a rt­
k i żywnościowe, lecz ule ża-wsze i 
niewiele można było na ftiś  dostać. 
Wszystkich, którzy ze względów 
materialnych powstrzymywali się 
ód .pracy, bito i wywożono do obo­
zu, Na krańcach miasta ustawiono 
szubienice, ha których wieszano lu ­
dzi, innych zaś zmu&zanô do przy­
glądania się egzekucjom. Urlopy nie 
istniały w. ogóle.

Ż wiązek 'zawodowy Skprhików. 
do którego należał świadek, został 
przez Niemców obrabowany z po­
siadanego iUajątfeu, Zebrano mu lo ­
kal oraż bibliotekę.

Zeznania prof. Oibrychta
Z kolei Zeznaje prof. medycy, 

sądowej U. J., dr Jan O lbrycht. Po­
nieważ opinia świadka jako biegłe-
ga, dotycząca zdrówóthćśći w  GG 
Została Złożona pièèmnie Trybuna­
łow i i ujawniona, nrof. OibrVcht

zeznaje jedynie w  charakterze 
świadka w  sprawie aresztowania 
profesorów Uniw. Jagiellońskiego

Świadek przydzielony zestal z po­
wrotem do Instytu tu medycyny są­
dowej, którego szefem został czło­
nek SA, d r Beck, zwyrodniały alko­
holik, fetory ostatecznie spowodo­
wał wysłanie świadka do Oświęci­
mia, gdzie przebywał od lipca 1842 
r, do stycznia 1945 r.

Bedk wraz ze swym przełożonym 
Joet-Walbaumam opracowali m. to. 
report w  sprawie katyńskiej, który, 
zdaniem świadka, pozbawiony jest 
rzeczowości i fachowości i  Nużyć 
mógł jedynie jako m ateriał propa­
gandowy. ]

Zapytany przez przewodniczące­
go w sprawie zakładu obłąkanych 
w Kobierzynie, świadek stwierdził, 
iż by ł tam obecny przy ekshumacji. 
Wszystkich obłąkanych rozstrzelano 
częściowo ma miejscu, częściowo zaś 
wywieziono na Zagładę do Oświęci­
mia.

Na pytanie przewodniczącego, 
czy do zakładu medycyny sądowej 
przywożono zwłoki, Wskazujące że 
przed śntierdią poddawano je  to r­
turom, świadek oświadcza, iż zw ło­
k i takie przywożono całymi setka­
mi, lecz preparował je osobiście 
Beck w  asyście laboranta,

Na tym  odroczono rozpTawę do 
dń. 22 bm. do godz. 9 rano.

I  prostych staw®cii
można przecież opowiedzieć o wszystkich wrażeniach z zasłu. 

żółtego odpoczynku po pracy. „List z wczasów“  może napisać każdy 

nasz Czytelnik —- człowiek pracy, robotnik, chłop, czy urzędn ik.

P ra c o w n ic y  fizyczn i * iiin ys lo w i!
Zarząd Główny Związku Zawodowego Pracowników Przem ysłu 

Chemicznego, popierając inicjatywę „D z iw i. Zachodniego”, zgłasza 
za „Listy z wczasów“, nadesłane nam przez robotników i pracow ­

ników umysłowych — chemików

8 c e n n e  n a g r o d y
P rzypom inam y, że nagrody - -  poza re dakc ją  naszego pisma — o fia ro ­

w ała także: W o j. Rada K u ltu ry  w  K atow icach, O k Z Z  (za lis ty  ro b o tn i­
ków ) Zw . Zaw . L ite ra tó w  Pol. (Orlciz. §1, D ąbr.), Zw . ZaW. Pol. A rty s tó w - 
P las tyków  (za rysu nek  z wcżaśów i  rysunek dziecięcy) oraz redakc ja  
„S p o rt 1 W czasy" (za Ust m łodzieżowy).

Na liczne zapytania naszych Czytelników wyjaśniamy, że listy 
nie muszą być Stemplowane w uzdrowiskach; można je  nadsyłać 
już po wczasach, ze stałego miejsca zamieszkania.

Prosimy o podawanie zawodu piszącego!

M  w s a jb liż s z y c li  ita ia c h  p u b lik u je m y

PIERWSZE „LISTY Z WCZASÓW
Z prac ta ś s ji  piatsewania gsspotfarki Rodnej

W o m łm s «##  a  ŚMąmfom
z uregulowane Wisły

S I

Warszawa (PAP). Powołana u - 
chw ałą K om ite tu  Ekonomicznego 
Rady M in is tró w  kom is ja  planowa

Powódź 
we Francji

G r e n o b l e  (obsł. wł.). Rzeka 
fsere, która spowodowała już o- 
gromne szkody w łatach 1914 i 
1928 dała się znów we znaki, prze 
rywając tamy i zalewając wielkie 
obszary od Montmellan w Sabau­
dii do Tullins w  departamencie I -  
sere.

Wylały również dopływy Izery 
A rt i Drąc. Sytuację pogorszyły 
ulewne deszcze, które podmyły
tamy w Fontmail w kilku miej­
scach. Szereg miejscowości jest 
kompletnie izolowanych, dzięki za 
laniu dróg i plantów kolejowych. 
Komunikacja między Lyon i Va- 
Ienee jest przerwana. Liczne wio­
ski i pojedyncze osiedla zostały e- 
wakuowane przy pomocy wojska.

Straty materialne są bardzo 
znaczne, gdyż woda pozalewała 
żyzne okolice, niszcząc zboża i o- 
grody. Jak dotychczas nie zanoto­
wano ofiar w ludziach. (is)

n ia  gospodarki w odne j ma za za­
danie koordyna-óje. p lanow ania i  
kon tro lę  w ykonan ia  p lanu w  za­
kresie  gospodarki wodnej.

Tem atem  na jb liższych  prac k o ­
m is ji będzie m. ii i,  sprawa regu­
la c ji górne j W is ły  i  związane z 
tym  zaopatrzenie Śląska w  wodę, 
sprawa budow y zb io rn ików  w od­
nych, regulac ja  środkow ej W isły 
i  zagadnienie m e lio ra c ji ziem o r­
nych, leżących w zd łuż rzek i oraz 
spraw y kom u n ika c ji wodnej.

K om is ja , w  skład k tó re  j  w 'h o  
dza przedstaw icie le zatóteresowa 
nych resortów  oraz w y b itn i rze­
czoznawcy z dziedziny na uk i ; te ­
chn ik i, ma na celu usta lenie wza­
jem ne j współzależności m iędzy 
zagadnientom* kom u n ikac ji me­
lio ra c ji, przem ysłu, energetyki i 
kotnsumeji.

Nowa waluta 
nowe

Cementownie wykonały 
plan poboczny

Sosnowiec (Weł). Italski prze­
mysł cementowy zdobył nowy re­
kord w zakresie produkcji, prze­
kraczając półroczny plan produk­
cji w dniu 19 czerwca br. P ółro ­
czny p lan p ro d u kc ji w ynos ił 259 
tysięcy ton cementu, na tom iast do 
dn ia 10 czerwca br. fa b ry k i cemen 
tu  W yprodukow ały 264,264 tan ce­
m entu, a w ięc przekroczenie jest 
zarówno w  czasie ja k  i  w  tonach.

Frankfu rt n/Menem. (ZAP) — V? 
kołach gospodarczych B izcn il pod­
kreśla się, że w  najbliższych dniach 
zakończone zostaną ostateczne pia­
ny w  sprawie projektowanej re for­
my podatkowej, wprowadzonej w 
następstwie reform y walutowej. (W 
chw ili obecnej toczą się ostateczne 
rozmowy pomiędzy zainteresowa­
nym i raportami finansowymi wszy­
stkich stref zachodnich.

Zdenięnr ltó ł dobrze poinformo­
wanych, ogłoszenia reform y podat­
kowej oczekiwać należy jeszcze w 
bieżącym tygodniu, prawdopodob­
nie 23 bm.

BUDAPESZT. Prezydent republi­
k i węgierskiej, Zoltan T iidy, pod­
pinał uchwaloną przez parlament 
uętawą o przejęciu przez admini­
strację państwową wszystkich szkól

15.000 wiedeńczykom zatruty eh
konserwami amerykańskim i

W iedeń (AP I). W całej A u s tr ii 
w ie lk ie  poruszenie w yw o ła ły  w ia 
domości, że iS.OOÓ lu dz i w Wie­
dn iu  za tru ło  się konserw am i ame- 
rykań śk im i, p rzys łanym i w  ra­
mach „p lan u  MaishaSis“ .

Jak dotlósi agencja Telepress 
zatrucia te mają charakter praw­
dziwej epidemii, Wszystkie Szpi­
tale są przepełnione chorymi, 
lecz lekarze otrzymali zakaż udzie

lan ia  ja k ic h k o lw ie k  in fo rm a c ji na 
ten temat. O fic ja ln ie  podaje się, 
że powodem zatrucia jest nieufnie 
;iętńe obchodzenie Się z konserwą 
żywnościową.
. Inn e  źródła prasowe podają, że 
żywność w  puszkach rozdzielana 
m iędzy ludność pochodzi jeszcze 
ź zapasów czasu W ojny, k tó re  nie 
Zostały wykorzystane przez żoł­
nierzy. Ludność Zapada na chó-

Sabotażjjści przed sądem
Narazili Państwo na kilkaset îrIüorôw zł strat

W a - S ż a W a  (PAP). IV  dn iu 
31 bm. roźpOcżąt się przed Rejo­
now ym  Sądem W ojskow ym  w  O l 
s*tynie proce* przeciwko b. dyrek 
torom  Państwowego Przćdsiębfor 
Stwa T ra k to ró w  I  Maszyn R o ln i­
czych, M osińskiem u i  Frajbes-gowi 
oraż b. d y re k c ji okręg, o lsz tyń­
skiego Tęehmezfiej O bślngi Ról«.
yaśzR iew iczowi, G ri,yw ńow ie*ó tv i
i t iu rzyń sh ie iM u .

Wszyscy oskarżeń: nlpawiaflają .'■KJtaią kwoty kilkuset mii

za przestępstwa szczególnie nie­
bezpieczne w okresie odbudowy 
państwa.

W wyniku sabotażowej działał-
«ości Oskarżonych Cyfra czynnych 
traktorów w okręgu Olsztyńskim 
spadła x 70 proc. do 21 proc. całe­
go parku traktorowego mimo do-
¡ ' l } « a  now ych maszyn.

roby g łów n ie po spożyciu ry b  w  
puszkach.

A m erykańskie  w ładze w o jsko­
we zaalarmowane epidemią, po- 
s tanow iły  zbadać żywność p rzy­
chodzącą ze Stanów Zjednoczo­
nych. „Oesterreichische Y o lks - 
śtim m e“  donosi, że próba wypadła 
tak fa ta ln ie , że w ładże te zdscy- 
dow a ly się nie pub likow ać żad­
nego rap o rtu  w  te j sprawie.

Ludność odm aw ia óbeciiie p rzy j 
m owania konserw  am erykańskich 
ha k a r tk i.  Na u licach p o ja w iły  
się napisy: „N ie  chcemy um ierać 
od konserw  am erykańskich".

D z ienn ik i lew icow a stw ierdza­
ją , że żywność, nadsyłana ze Sta­
nów Zjednoczonych w  puszkach 
jest prawie ca łkow ic ie  zepsuta i 
nie nadaje się dó użytku . Na je d ­
nej z puszek stw ierdzono datę 7 
k w ie tn ia  1939 r.

Donoszą, że p ro jek tow any jest 
„m arsz p ro tes tacy jny“  ludności 

, . . .. . pnd siedzibę w ładz m ie jsk ich  na
S tra ty, ja k ie  poniosło Fańatttta \ znak protestu ntzediw ko rozdzle- 

A . I la n iu  konserw  àmér ykańśkich.
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P ią k n o  d o ln o ś lą s k ic h  u z d r o w is k

W Cieplicach
Cieplice, w  czerw cu.

S łońce o z ś w ię tliło  ja s k ra w o  z ie ­
lone  łą k i i fa lu ją c e  zboże, gdy zna­
le ź liś m y  s ię  na au tos tradz ie , w io ­
dące j na D o ln y  Ś ląsk. Za n a m i 
gdzieś pozosta ły , o tu lone  paraso lem  
dym u, K a to w ice , żyw o  p rz y p o m i­
na ją ce  B ik in i  pod g rzybem  z b o m ­
b y  a to m o w e j, k tó re g o  fo to g ra fie  o- 
g lą d a liś m y  sw ego czasu w  pras ie  
całego św ia ta . P rzed  na m i ró w n a , 
szeroka w stęga d ro g i i to  p ro m ie n ­
ne, rażące w  oczy słońce !

D o ln y  Ś ląsk w a b i w czasow iczów  
i  tu ry s tó w  u ro k ie m  wczesnego la ­
ta , bo też da ją  się odczuw ać d ró b -

s e z o n  w
(O d sp ec ja ln eg o  w y s ła n n ik a  „ D z ie n n ik a  Z a ch o d n ieg o 4*)

ne ró żn ice  k lim a tyczn e . Podczas 
gdy w  Z a g łę b iu  Ś lą sko -D ą b ro w ­
sk im  deszcz le je , ja k  z p rz y s ło w io ­
wego cebra, i  dokucza ch łod ek  — 
w  K a rko noszach  niebo pozosta je  
n ie zm ie n n ie  bez ch m u rk i. W iedzą
0 ty m  miłośnicy Z ie m  Odzyskanych
1 a u to s tra d a  od wczesnego ju ż  la ­
ta o żyw ia  s ię  i ro zb rzm ie w a  n ie ­
m ilk n ą c y m  hasłem  m o to ró w . A u to ­
busy, sam ochody c iężarow e i p ó ł-  
c iężarow e w iozą  w yc ieczkow iczów  
z ró żn ych  s tro n  P o ls k i do p ię kn ych  
u z d ro w is k  do ln o ś lą sk ich  i z p o w ro ­
tem.

Ortograf a i . . .  zabytki
A u to s tra d a  je s t w span ia ła  i  w  

je d n y m  ty lk o  jeszcze . m ie jscu  leżą 
zw a lon e  gruzy  jak iegoś p rze jazdu  
ko le jo w e g o  — sm utna  pozostałość 
w o jn y , m n ie j n a tom ias t w span ia le  
b rz m i n a p is ' .,Sprzedasz ow oców “ . 
B ia łe  l i te r y  z łow ro go  o d c in a ją  s ię 
na czarnych  deskach p rzy d ro ż n e j 
budy, w  k tó re j m ożna nabyć, zgod­
n ie  z obw ieszczeniem , p ra w d o p o ­
dobn ie  po n iższych cenach, żó łte  1 
czerw one czereśnie, ja ko , że je s te ­
śm y na Z ie m ia ch  O dzyskanych, 
gdzie, ja k  w iadom o, szosy i d rog i 
są w ysadzane d rz e w ka m i ow oco w y­
m i. Cóż, k ie d y  ta  nieszczęsna o r to ­
g ra fia  zup e łn ie  o d b ie ra  apetyt.

W  p o b liżu  B rzeg u , ro zs ta jem y się 
?j au tos tra dą , by  naw iązać b liższy  
k o n ta k t z d rogam i z w y k ły m i, k tó re  
eą ró w n ie  g ład k ie , ja k  au tos trada , 
choć znacznie węższe,- i  p rzeb iega­
ją  p rzez b a rd z ie j m a lo w n icze  m ie j­
scow ości. T u  w zn ies ie n ie , da le j las, 
ów dz ie  re sz tk i o b ro n n ych  m u ró w  i 
s ta ra  baszta, d a le j #znów  c h a ra k te ­
rys tyczn a  w ieża  p iastow ska... W szę­
dzie  p e łn o  za b y tkó w  i ś ladów  s ło ­
w ia ń s k ie j p rzeszłości!

—  D a le ko  jeszcze do S trze lina?
D rog ow skazy  w p ra w d z ie  są, ale 

d la  pew ności zasięgam y ję zyka  na 
p o s te ru n ku  d ro g o w ym , bo d o k ła d ­
n ie  w ła ś c iw ie  to  n ig d y  n ie  w ia d o ­
m o na ty c h  drogach odzyskanych. 
W  je d n y m  m ie jscu  w y ra ź n ie  n a p i­
sano. że pozosta je  do p rzebyc ia  do 
ta k ie j,  czy in n e j m ie jscow ośc i, np. 
10 km . a gdy u je d z ie  s ię  5 km , o- 
ka zu je  się. że je s t jeszcze 15 km , a 
d a le j, że zno w u  10 km . I  ta k  w  
k ó łk o ! W ybacza łne  to  b y ło  w  p ie rw  
szym  ro k u  po w yzw o le n iu , no po­
w iedzm y... w  d ru g im , a le  żeby dziś 
jeszcze pa now a ł le k k i chaos w  te j 
dz ied z in ie  — to  ju ż  zu p e łn ie  n ie ­
w łaśc iw e !

Jelenia Géra
Słoneczna, z ło c is to -ró żo w a  Je le ­

n ia  G óra, po łożona w  ro z le g łe j do­
lin ie ,  w ita  p rzybysza  p ię k n y m i pod­
c ie n ia m i ry n k u , ja s n y m  o ty n k o w a ­
n ie m  dom ów  i z ie len ią , k tó ra  tu 
b u jn ie  w ege tu je . P rześ liczne og ró d ­
k i i k w ia ty  w  raba tach , ro ś lin y  — 
pnące na m u ra ch , a je s t ich  coraz 
w ię ce j —  są p ra w d z iw ą  ozdobą 
„p e r ły  K a rko n o szy “ .

C ze rw ie c  śc iągną ł do Je le n ie j 
G ó ry  tys iące  w czasow iczów . W id u ­
je  się tu  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do u - 
b ie g ły c h  la t, w ię ce j p ra c o w n ik ó w  
fizyczn ych . P rz y b y li  z ró żn ych  o- 
k o lic  P o lsk i ro b o tn ic y  zak ładów  
p rze m ys ło w ych , ch ło p i w  s ie rm ię ­
gach, dz iew częta w  b a rw n ych  s t ro ­
ja ch  lu d o w ych , ro b o tn ice  w  chu­
steczkach na g łow ach. W czasy s ta ją  
s ię coraz b a rd z ie j po p u la rn e , p o ­
zw a la ją  oderw ać s ię  od p racy  w  
w arsz tac ie , czy na r o l i  i spędzić 
m ile  czas na odpoczynku  w  n a j­
p ię kn ie jszych  zaką tkach Z ie m  O d­
zyskanych. W  sob o ty  i w  n ie d z ie le  
m asow o n a w ie d za ją  Je le n ią  G órę 
w yc ie czk i z za k ła d ó w  p racy , ró ż ­
nych  in s ty tu c j i  i  o rg a n iz a c ji, gdyż 
je s t ona na jle p szym  p u n k te m  w y ­
p a dow ym  do szeregu u roczych  
m ie jsco w o śc i i p o b lis k ic h  u z d ro ­
w isk .

Zdrój królowej Marysieńki
O sześć k ilo m e tró w  od Je le n ie j 

G ó ry  z n a jd u ją  s ię  s łyn n e  C ie p lice  
Ś ląskie , w  k tó ry c h  b a w iła  sw o jego 
czasu M a rys ie ń ka  Sobieska, kąp ią c  
się w  o toczen iu  dam  d w o ru  w  d re w  
n ian ych  w annach, do k tó ry c h  m u ­
siano w le w a ć  całe f la k o n y  p e rfu m  
dla zab ic ia  ostrego zapachu w ody  
z d ro jo w e j, w ie lc e  sku te czne j na 
w szelak iego ro d z a ju  d o le g liw ośc i, 
choć d rażn iące j nosek k ró le w s k i.

rz y  zd ro jo w iska , z d r. L a x e m  na 
czele, je s t w  n ie m a ły m  n ie ra z  k ło ­
pocie  w obec n a p ły w u  k u ra c ju s z y . 
W p e w n ych , ściś le o k re ś lo n ych  go­
dz inach dn ia , g łów n a  u lic a  C ie p lic  
n a b ie ra  osob liw ego w y g lą d u , gdy 
o d b yw a ją  sw e spacery p o k rz y w d z e ­
n i p rzez los, po ru sza ją cy  s ię  w o l­
n iu tk o  o k u la c h  i  laskach  i m a ją cy  
je d y n ą  n a dz ie ję  m ,  cud ow ne  dz ia ­
ła n ie  k u ra c ji  e ie p lie k ie j.  B yw a  też; 
często, że ku ra c ju s z , w n ie s io n y  na 
noszach do D o m u  Z d ro jo w e g o  — o- 
puszcza C ie p lice  o w ła sn ych  s iłach. 
Z b aw ienn e  o d d z ia ły w a n ie  wód na 
re u m a tyzm , a r tre ty z m , s ta n y  pou­
razow e i in n e  d o le g liw o śc i, n ic  ma 
rów nego  sob ie .

Solileszśw - 1« dawne 
Ohojnasty

D ogodne po łączenie  tra m w a jo w e  
w iąże  J e le n ią  G órę z Sobieszowem , 
P odgórzynem , Matejkowicami i in. 
N ie u św ia d o m io n ym  w y ja ś n ia m y , że 
Sobieszów  ~— to  daw ne C ho jn as ty . 
P on iew aż zaś a k c ja  zm ie n ia n ia  
nazw na Ziemiach Odzyskanych n ie  
została, o ile nam  w iado m o, zakoń­
czona, spodziew ać s iA  na leży jeszcze 
przez d łuższy czas* że n ie je den

p rz y je z d n y  n ie  b a rdzo  będzie  s ię 
o r ie n to w a ć , gdzie b y ł i gdz ie  jes t.

W yśw ieżone, lśn iące  od  żó łtego  
la k ie ru , tra m w a je  w y s y p u ją  ze 
sw ych  w n ę trz  d z ien n ie  s e tk i pasa­
żerów , p ragnących poznać p ię kn o
K arko noszy .

Jedną z n a jcu d o w n ie jszych  d róg  
w iedz ie  z Sobieszowa do S z k la r­
s k ie j P o ręby. W a rtk i p o to k  p ie n i 
się i ro z ry w a  na k a m ie n is ty m  dn ie , 
s te rczą  w  górę p rostopad łe , o b ro ­
śn ię te  m chem  ska ły , a na n ic h  
d z iw n y m  sposobem trz y m a ją  s ię  
k o rze n ia m i, n ib y  szpon ia s ty m i p a l­
cam i, i  rosną w y s o k ie  ś w ie rk i 
W szędzie gąszcz leśny, ta je m n icze  
u roczyska . W idok z d ro g i, w io d ą ce j 
aż do W ie ń ca -Z d ro ju , ro zc ią ga ją cy  
się na Śnieżne Jam y, na k tó ry c h  
za lega ją  w  ska lnych  za łom ach p ła ­
ty  śn iegu, n a w e t w  u p a lne  d n i, zo- 
s ta w ia  n iezapom niane w ra że n ie  
Wy.ęofeo w ije  9ię as fa ltow a  szosa i  
ty lk o  kam ienna  ba lu s tra d a  od dz ie ­
la  od przepaści. N a o s trym  w ira ż u  
zauw ażyć można w  do le  szczątk ' 
roz trzaskanego  wozu. B a.U stradę 
n a p ra w io n o , ro zb ita  zaś c ięża rów ka  
leży  na w ieczną rzeczy p a m ią tkę , 
może ja k o  p las tyczne ostrzeżen ie  
p rzed  ka rk o ło m n ą  jazdą, ą może

p e ł n i
po p ro s tu  w  ogóle  tru d n o  ją  s ta m ­
tąd  usunąć.

D ru g ą  a tra k c ją  o k o lic  Je le n ie j 
G ó ry  je s t bezsprzeczn ie  K a rp acz  u 
stóp. Ś n ie żk i, lic zą ce j sob ie  1.606 m 
w ysokośc i i  u zn ane j za na jw yższy  
szczyt K a rko n o szy . N a zboczach 
Ś n ie żk i ró w n ie ż  leży  w ie czn y  śnieg. 
N a w iosnę , gdy ju ż  w szędzie  za­
po m n ian o  o z im ie  —  w  K a rk o n o ­
szach d ługo  jeszcze są dobre  w a­
ru n k i śn ieżne i n a rc ia rze  k o rz y s ta ­
ją  z n ic h  w  p e łn i pod  s i ln ię  o p a la ­
ją c y m  słońcem .

Świątynia Wang
L a te m  pozosta je  tu ry s ty k a . N ic  

w ięc  dz iw nego , że na szczyt Ś n ież­
k i id ą  fo rm a ln e  p ie lg rz y m k i. U  
podnóża g ó ry  ro zgośc ił s ię  je d y n y  
w  s w o im  ro d za ju  ko śc ió łe k  w y z n a ­
n ia  , e w an ge licko  augsbursk iego , 
tzw . ś w ią ty n ia  W ang. O sob liw ość
jej-

przemiły zapachV -  -  
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n ie  u tra c i ła  cu d o w n e j z ło to ż o łte j 
b a rw y , w sp a n ia łe  rzeźb ione  o - 
d rzw ia , p rze d z iw n e  k ru ż g a n k i, o ry ­
g in a ln ą  ta b lic ę  z p ism e m  ru n ic z ­
n y m  itp .

N a p rze c iw ko  ś w ią ty n i u lo k o w a ł 
^ię h o te l te j sam ej na zw y, ściąga­
ją c y  zewsząd tu ry s tó w , p rzed  k i l -

p o k ró tce  p rz y p o m in a m y  p o le - ; ¡.ogodz inną wyprawą na szczyt
ga ną. ty m , żę zbudow ana b y ła  w  
X I I  w ie k u  nad je z io re m  N o rw e ­
sk im  na ks ir ta łt fre g a ty , zaku p iona  
przez F ry d e ry k a  W ilh e lm a  IV  za 
120 ta la ró w , sp ro w a d zo n e  do B e r­
lin a , a nas tępn ie  o fia ro w a n a  h ra ­
b in ie  Reden.

W  ś w tą ty h i W ang og lądać m ożna 
p iękn e  k o lu m n y  i  k a p ite le  z sosny 
n o rw e s k ie j, k tó ra  m im o  w ie k ó w

Ś n ieżk i, gdzie ró w n ie ż  m ożna w y ­
począć w  sch ro n isku .
. Je le n ia  G óra  i  a tra k c y jn e  w  p o ­
b liż u  n ie j m ie jsco w o śc i m uszą  l i ­
czyć się w  ty m  ro k u  z w ię k s z y m  
n a p ły w e m  gości, w  z w ią zku  z  W y ­
s taw ą  Z ie m  O dzyska nych  w e  W ro ­
c ła w iu .

B. Piotrowiczowa.

« J a k  u  s i e b i e  w  d o m u

Amerykańskie trusty w Niemczech
swej filii
sehe Petroleum Ges“.

W przemyśle samochodowym 
„Ford“ i „ G en era hn o tors Co“ od­
grywały ważną rolę. I  tak Ford, 
posiada! wielkie zakład) w Ko- 

K ą p ie łe  c iep liczne , na jgo rę tsze  w  ] l( łn j .  { w  Ber|s,n|e, a ponadto kie-

Program, republikański kongres* 
man ze stanu Michigan — Getwge 
Sadowski, kategorycznie zapro­
testował przeciw odbudowie nie­
mieckiej machiny przemysłowej. 
Zacytował on słowa b. zastępcy 
sekretarza Stanu, Dean Achesona, 
który oficjalnie stwierdził:

„Przed naszymi oczyma — 
oświadczył Sadowski — odbudo­
wuje się Niemcy, dla tej samej, 
zawsze żywej kliki trustów, jun- 

H  „ krów i militarystów, którzy stwo
po klęsce kaisera, spłynął na Niem ward i  General Motors jest admi- ^ y jj wojenną machinę Hitlera.

Współpraca amerykańskich tru amerykańsko-niemieckim kon- les — najbliższy doradca amery- 
stów z wielkim przemysłem Nie- < sorcjum, w skład którego wcho- kańskiego sekretarza Stanu M#r- 
miec jest starą tradycją. Oto 1 dzili Morgan, AEG i Krupp. shałla) utrzymywano ścisłe kon­
takty- Za pośrednictwem przyboczne- takty z Wall Street.

go bankiera Hitlera — barona j I. G. Farben posiadało umowę 
Schroedera oraz jego nowojor- | z Standard Gil, Fordem i Dupont 

„Henry Sehoeder— de Nemours.
Standard Oil — należący do 

Rockeffełera kontrolował niemiec ( .
ki rynek n a fty ja  Bank“ ' ‘(której radcą prawnym Siemens z Westinghousem,

.ueutscne-aroeryMiu osławiony John Foster Dui- Krupp z General Electric itd.

Plan ¥ ouno - Oaves
W ciągu pierwszych kilku lat tru lu Socony Vacuum, Gr. IIo  

„o klęsce kaisera, spłynął na Niem ward z General Motors jest admi 
cy obfity potok dobroczynnych dn nistratorem fabryk Opel, Char-

Polseę, .już nie w drewnianych, .ąle ■ r4W ał.' techniczną strpną prwjuk- larów. ’Ponad 4 miliardy dolarów les Powell z Westinghouse, Ph.
m a rm u ro w y c h  w annach i basenach, ,1 ejj tall zwan,yeh niemieckich wo- , inwestycji utonęło w ciężkim prw Goethe z kopalnianego trustu
rahipiei b o ro w in o w e  wzdew aln ie. /(>w popularnych „Volkswagen“. ■ myślę niemieckim. , „Anaconda“, Sundstream i Stoc-

Towarzystwo Geneiralmotors trzyj Główne operacje finansowe ; ton z International Telephone 
mało w swych rękach 80 proc. ; przeprowadzane były przez ame- and Telegraph. 
akcji niemieckich fabryk Opel. j rykański Bank Dillon, Read & Co, ! Szefem gospodarczym jest Mac 

W przemyśle elektrycznym ; który w 1925 roku finansował po- Connell z General Anilin <Ł Film
amerykańskie „General Electric“, j życzkę dla Thyssena, tego same- Corporation — b. filii I. G. Far-
należące do grupy Morgana, po- go finansisty niemieckiego który ben.
siadało 30 proc. akcji wielkiego $>0 ]aij później napisał książkę pl. j Wpłynęły wprawdzie dwa no.

zab ieg i b o row ino w e , w z łe w a ln ie  
iryg a c je , e le k tro  i  h y d ro te ra p ia , 
masaże, in s ty tu t  g im n a s ty k i lecz ­
n icze j z a p a ra tam i L a n d e ra , pom a­
ga jący  do odzyskan ia  w ła d zy  w  
scho rza łych  s taw ach  — w szystko  to 
k w a l i f ik u je  C iep lice  do rzę du  n a j­
lepszych u z d ro w is k  w  Polsce, m o ­
gących c ie rp ią c y m  c ia łom  p rz y ­
nieść p ra w d z iw ą  ulgę. Choć sezon 
w  C iep lica ch  trw a  ca ły  ro k  — D om  
Z d ro jo w y  je s t p ra w ie  zawsze p rze ­
p e łn io n y , n ie  m ó w ią c  ju ż  o m ie s ią ­
cach le tn ic h , k ie d y  n a s ile n ie  ru chu  
w  u zd ro w iska ch  d o ln oś ląsk ich  w zra  
sta w  tró jn a só b , w  p o ró w n a n iu  z

trustu niemieckiego AEG — Allgr 
meine Elektrische Gesellschaft. 

International Telegraph and Te

.Finansowałem Hitlera“. i we nazwiska — Harrimana — la-
W 1926 r. ten sam bank Dillon tającego ambasadora planu Mar-

Hoffmana

Polityka ta ciągnie się już od 
dwóch lat — z początku potajem­
nie, dzisiaj zaś dzięki*ERP — już 
oficjalnie“. (Świadczą o tym de­
cyzje londyńskie — dop. autora).

„Czy o to walczyliśmy, aby od­
budować potęgę trustów niemiec­
kich?“ — zapytał Sadowski.

Odpowiedzią na to pytanie jest 
ton oficjalnej odpowiedzi amery­
kańskiej z jednej strony pod adire 
sem Niemiec, Wioch i Japonii, — 
b. wrogów, z drugiej zaś — pod

Read & Co. finansuje dalsze po- ; shalia i Hoffmana — dyrektora adresem Polski, Jugosławii i Zw. 
lephone — również należące do życzkj dla Thyssena, Siemensa i tego planu, lecz za ich plecami Radzieckiego, które walczyły ra_ 
grupy Morgana, posiadało liczne trustu stalowego „Mefallyereln“, , ukrywają się dobrze znane nam ,„ię w ramie z Amerykanami —
udziały w Niemczech, m. im. w Ło 
rena A. D. Standard Telephone. 

Wielki trust energii elrklrycz-
m ies ią cam i z im o w y m i. Sztab lę k a - n e j Sofina-Chade-Sidro, był

W 1927 — dla Deutsche Bank. za trusty. i ton, który świadczy o prawdzi-
pośrednictwem Schroedera i dla : . n  wyro odwróceniu przymierzy. Bo
„Metallyerein“. j f, XV O tO  W ił i< ;*y  H S IM  j  • j w Waszyngtonie coraz częściej

W 1928 — dla przemysłu che- j czasje dyskusji nad planem i mówi się o Zachodnich Niem-
arshalla —- obecnie znanym j czech, jako o najbliższym alian-micmego Niemiec.

W 1929 i 1930 dla AEG Sie- ERp 
mensa oraz dla Gelsenkirchen

czyli European Recovery | cię.

(kopalnie i huty).

P la n  M arsh a  M a
Nowe miliony dolarów zostały 

już ulokowane w Bizon’1! która 
w ciągu najbliższych miesięcy 
otrzyma jeszcze ok. 800 mili nów 
dolarów, a w ciągu nąjbl żyzych 
pięciu lat 2,5 miliarda dola i w 
tytułem „pomocy“ Marshalla 
Wstrzymano już dekartelirasj« i 
demontaż fabryk, a ofiyalne 
bświiądeaęnia głoszą, że dsntrwu" 
kac ja jest akcją szkodlw, d-a 
interesów USA... . ,

Trudne uwierzyć w 7 W eg o ko ­
liczności, ale powtarzają się tę 
same nazwiska. Bank DiUwą- 
Read & Co..działa nadal w iim - 
czech. Jego interesy re p re m er  
wane są. na terenie zachodnich 
stref okupowanych przez geńsra­
ła Frapera, który jest czł.reiki etn 
wojskowego zarządu amerykań­
skiego w Niemczech. Jego na jbiiż 
ssymi współpracownikam są 
Browden Grave — z naftawigo

Przed światowym koisgresem 
intelektualistów we Wrocławiu

W ubiegłą sobotę odbyło się w Katowicach „Święto Pieśni“ z udziałem 11 000 młodzieży szkół śre, 
dnich ogólnokształcących i zawodowych oraz szkół powszechnych w obecności wicewojewody płk 
S tk a ^ ^ N ^  fM o m o S  przedstawia (u góry z lewej strony) p. St. Tyncową, dyrygującą ołbrzymm. 
chórem (po prawej). U dołu (po lewej stronie) przemawia dyr. Dep. Szkolnictwa \H ys t. w Mm. 
Kul i Sztuki J. Swatoń w środku orkiestra harmonistów Domu Kultury w Katowicach, po pra- 

-wej (u dołu) przemawia kurator J. Berek. Foto Cz. D a ta

„MtoiSzież Maiska“
Warszawa (P A P ). W  w ią zku  ze 

zb liża ją cym - s ię  „Ś w ię te m  M o re s “  
w yd a n y  zosta ł p o d w ó jn y  3 2 -s tro n i- 
ccw y  n u m e r czasopism« „M ło d z ie ż  
M o rska “ .

N u m e r zaw ie ra  szereg re p o rta ży  
m o rs k ic h  oraz w ie le  c iekaw o stek  z 
d z ie d z in y  m o d e la rs tw a , poza ty m  
s ta łe  d z ia ły : ro z ry w e k  um ys ło w ych , 
k ro n ik ę  L ig i  M o rs k ie j i inne.

G o d n ym  u w a g i je s t a r ty k u ł R. 
G lau iberm ana, w y ja ś n ia ją c y  d o n io ­
s łe  znaczenie  p rzysz łego  ka n a łu  
O d ra— D u n a j, k tó r y  po łączy p a ń ­
stw a B asenu N adduna is,k iego z B a ł-  
y k ie m  i ty m  sa m ym  jeszcze b a r­

d z ie j zw iększy  z- : ’ zen ie O d ry  jąke  
J io g i tra n z y to w e j.

Warszawa. (PAP) Intelęktualiśći | 
Ersncuśćy czynią poważne przygo- j 
tówm ią do Światowego Kongresu 
Intelektualistów, w obronie pokoju, ! 
który, 'odbędzie się w  sierpniu br. 
lirą W-ociswi.u. Sekcją francuską ; 
kamitetu ” orgąnizącyinego wydaje 
specjalny drukowany siulętyn, in - 
ferm ujący o celach i żądaniach kOn 
gretu ora? o wstępnych krokach 
v -"jni"Scyjnych inteiektua istów 
polskich i francuskich, z których 
wrobi nej in ic ja ty wy kongres został 
w/ołany.

P’rr wsvy n u m e r b iu le ty n u  om a- 
irę  m . in . podłoże ideo log iczne  

kongresu . C zy ta m y  tu  m . in .: „W  
rwych d łu g ic h  i u c ią ż liw y c h  w a l­
kach n a ro d y  k rz e p iły  się n a dz ie ją  
aa sprawiedliwy i  t rw a ły  po kó j, 
który u m o ż liw iłb y  ich  sw obodny 
ro z w ó j w  a tm os fe rze  zau fan ia . 
W sku te k  opóźn ian ia  s ię re a liz a c ji 
vch nadz ie i, w  lic z n y c h  k ra ja c h  

ła je  się odczuw ać zan iepoko jen ie .

W obec n ie p o k o ju  tego, k tó r y  zna r 
ljy je s t nam  dobrze  w szys tk im , g ro ­
no in te le k tu a lis tó w  fra n c u s k ic h  i 
polskich, re p re ze n tu ją cych  różne o- 
p in ie , lecz o żyw io n ych  tą  samą 
ideą  p o ko ju , uzn a ło  zgodinię, że 
szeroka i  szczera w y m ia n a  p o g lą ­
dów  m o g ła b y  się n ie w ą tp liw ie  
p rz y c z y n ić  do p o w s ta n ia  n iezbęd­
n ych  w a ru n k ó w  d la  re a liz a c ji uza­
sa d n io n ych  a s p ira c ji lu d z i, p ra g n ą ­
cych p o ko ju .

W ychodząc i  ty ch  założeń, posta- 
- - ".•'.mo zwołać, I w - t  ’ •  na  k tó ­
ry m  om ów iono  by w p rz y ja c ie l­

sk ie j a tm o s fe rze  w k ła d , ja k i  in te ­
le k tu a liś c i, o ż y w ie n i de brą  w o lą , 
w n ieść m ogą w  dz ie ło  w o ln e j, po - 
k w  iw e i i.  tw ó rc z e j w sp ó łp ra cy  na­
ro d ó w .“

N u m e r ko ń czy  się apelem  do in *  
tę le fc tuaó s tów  fra n c u s k ic h  o ja k  
n a jlic z n ie js z e  w z ię c ie  u d z ia łu  w  
kongres ie .

D ru g i n u m e r b iu le ty n u  za w ie ra  
te ks ty  p rze m ó w ie ń  J. Iw a s z k ie w i­
cza, M . B ede la  i A . S a lacrou , w y ­
g łoszonych na p ie rw s z y m  ze b ra n iu  
k o m ite tu  o rga n iza cy jn e g o  w  P a ry ­
żu.

N u m e r trz e c i p rzyn o s i re p o rta ż  
G eorges‘a P ille m e n t p t. ..W izy ta  
w e W ro c ła w iu “ , w  k tó ry m  a u to r 
d z ie li się w ra ż e n ia m i z p o b y tu  w  
m ieście , o b ra n ym  ja k o  m ie irc e  kon  
gresu. A u to r  p o d k re ś la  licone  ś lady 
po lskośc i m iasta , k tó ry c h  na w e t 
w ie 'o w 'e k o w y  okres  zaboru n ie ­
m ieck ie go  n ie  p o tra f i ł  za tr-e ć . Je d - 
t iy m  z a kce n tó w  po lskości W ro c ła ­
w ia  je s t Często w y s tę p u ją c y  w  b u ­
d o w la ch  za b y tk o w y c h  g o ty k  s ło ­
w ia ń s k i (ra tusz i  in n e  z a b y tk i z  
X IV  w ie ku ). D uży  n a c isk  k ła d z ie  
a u to r na szyh k ie  tem po  o d b u d o w y  
m ias ta  ze zniszczeń w o je n n y c h  o raz 
na dbałość w ła d z  p o lsk ich , o  zacho­
w a n ie  w ie rn o ś c i h is to ry c z n e j od bu ­
d o w yw a n ych  za b y tkó w .

W  czasie ob ra d  kon g resu  w e  W ro  
c ła w iu  p ro je k to w a n e  je s t o tw a rc ie  

i w y s ta w y  k s ią ż k i fra n c u s k ie j,  k tó ra  
o b e jm ie  cenn ie jsze  po zyc je  w y d a w ­
n icze od za b y tko w ych  w yd a ń  k la ­
syków  fra n c u s k ic h  do o s ta tn ich  n o ­
w ości ks ię g a rsk ich ,
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Apel konsulatu 
czechosłowackiego

KATOW ICE. Konsulat Republiki 
Czechosłowackiej w  Katowicach 
(Poniatowskiego 23) prosi ogół pol­
aki oraz instytucje publiczne i  pań­
stwowe, aby w odniesieniu do Re­
pub lik i Czechosłowackiej nie uży­
wały ani w  kontakcie piśmiennym, 
ani też przy innych okazjach przy­
m iotn ika ,,czeski“  w znaczeniu o- 
gólnopaństwowym, np. „Konsulat 
czeski“  Republika czeska“  itd., za­
miast właściwych nazw: „Konsu­
la t Czechosłowacki, Republiko Cze­
chosłowacka“ .

Prócz tego, że niewłaściwy ten 
sposób tytułowania jest przeżyt­
kiem wieków minionych, kiedy na­
rów  słowacki by ł pomijany, nie 
zgadza się on z 'dzisiejszą ludowo- 
demokratyczną rzeczywistością — 
współżycia Czechów i Słowaków w 
Republice Czechosłowackiej. Podo­
bnie niewłaściwy jest sposób pisa­
nia „czecho-słowacki“  będący dzie­
dzictwem okresu pomonachijskiego.

UPRZEJMOŚĆ
DLA OBCYCH

HIEUPRZEIMOŚĆ
DLA S W O IC H  

panoszą się w naszych domach

„Moda! Życie Praktyczne”
Numer is-ty

Przed fl! dorocznym zjazdem delegatów

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
z terenu woj. śląsko - dąbrowskiego

(5 W ł)

K a t o w i c e .  W w o jew ództw ie 
śląsko -  dąbrowskim , jedną z n a j­
bardzie j masowych organ izacji 
społecznych jest dzisia j T ow arzy­
stwo P rzy jaźn i Polsko -  Radziec­
k ie j. L iczy  ono około 400 tysięcy 
członków, zorganizowanych w  700 
Kołach, rozrzuconych we wszyst­
k ich  m iastach i pow iatach nasze­
go województwa.

T ak liczną przynależnością do 
Towarzystw a społeczeństwo nasze 
m anifestu je  swe gorące uczucia 
wobec Z w iązku  Radzieckiego, z 
k tó rym  sojusz i p rzy jaźń  jest gwa 
rantem  naszej niepodległości, gwa 
rantem  suwerennego by tu  naro­
dowego, gw arantem  pokojowego 
rozw o ju  naszego Państwa. Podob­
nie, ja k  w  innych dziedzinach, 
społeczeństwo nasze przoduje w  
rozw o ju  Tow arzystw a P rzy jaźn i 
Polsko _ Radzieckie j.

W Tow arzystw ie  P rzy jaźn i P o l­
sko - Radzieckie j, o rgan izacji pa­
trio tyczne j, spotykam y wszystkie 
w a rs tw y  społeczne, przodu ją je d ­
nak górn icy i hu tn icy . N ie brak 
jest rów nież w  organ izacji śląsko- 
dąbrow skie j Tow arzystw a P rzy- 
)aźni Polsko -  Radzieckie j in te li­
gencji pracującej, w o lnych zawo­
dów i  ludności ro ln icze j.

Nowa kopalnia rudy żelaznej
powstanie w Częstoehowskiem

Częstochowa (a). We wsi Łaziec 
tern- Rększowlce) projektowane 
Jbsi wybudowanie nowej kopalni 
nidy żelaznej W  swoim czasie 
czynna byłu tu kopalnia i głębsze 
pokłady rudy zostały już dawno 
wykorzystane. Pozostały jedyni*' 
zraia płytkie i — choć ruda w tej 
miejscowości jest niskoprocento­
wa — Zjednoczenie Kopalń Ru­
dy Żelaznej w  Częstochowie po­
stanowiło przystąpić do jej eks­
ploatacji.

W związku z tym Zjednoczenie 
prowadzi pertraktacje o zakup 
gruntów, na których znajdują się 
wspomniane złoża. Choć ziemia 
ta pod względem rolniczym jest 
małowartościowa i wykorzysty­
wana jest dlatego przeważnie na 
pastwiska, to jednak miejscowi 
gospodarze stawiają tak wygóro­
wane żądania, że przeprowadzone 
rozmowy nie dały dotychczas ża­
dnego rezultatu. Za 1 metr kw. 
żąda się 100 zł., co pozostaje w ra 
żącej dysproporcji do, istnienia 
wartości wspomnianego gruntu. 
W tych warunkach trudno przewi 
dzieć. jak ułoży się sytuacja.

Nie ulega wątpliwości, że po 
Częstochowa., (k.) Za odstępstwo | wybudowaniu kopalni sytuacja
* - • łYt o A amS a In  a ma* i a .. 1. am  aa...  • 7 —

K * w i r y
cffcr reneqmtöw
od narodowości polskiej ukarani 
zostali: Michalina Knopik  ze wsi 
Starcza (pow. Częstochowa) — na 
9 miesięcy więzienia, Adam Sło­
mian z Miedźna (pow. Częstocho­
wa) — na 1 rok więzienia, Helena 
Lorenc z Czarnego Lasu — na 
8 miesięcy więzienia, Sabina Simon 
z Krzepic — na 6 miesięcy więzie­
nia i Otton Abel z Radomska — 
na 6 miesięcy więzienia.

materialna mieszkańców wsi Ła­
ziec, a także okolic, uległaby zna­
cznej poprawie. Mało urodzajna 
ziemia nie zapewnia bowiem lu­
dności miejscowej należytych 
środków utrzymania i wielu z 
nich pozostaje zasadniczo bez pra 
ey, którą mogliby uzyskać w ko­
palni na swoim terenie. Wysoce 
niezrozumiale jest więc stanowis­
ko, jakie zajmują wobec tak do­
niosłego dla całej okolicy zagad­
nienia właściciele omawianych 
gruntów.

Tow arzystw o P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckie j stało się organizacją 
masową dlatego, że przez pogłę­
bienie w spółp racy i  p rzy jaźn i mię 
dzy narodem po lsk im , a naroda­
m i ZSRR, służy in te resow i pań­
stwa i narodu polskiego. Jako o r­
ganizacja ponadparty jna , demo­
kra tyczna i  ludow a skupia obok 
członków p a r t i i w ie lk ie  rzesze 
bezparty jnych.

N aw iązując w  sw o je j pracy 
ideowej do p ięknych tra d y c ji po l­
skich dem okra tów  19 w ieku ja k  
M ick iew icz i Staszic, walczących 
wspóln ie z dem okra tam i ro sy j­
sk im i przeciw  cara tow i o wolność 
i w yzw olen ie  społeczne, naw ią­
zując do pokrew ieństw a ducho­
wego naszych narodów, do wspól­
ności języka i  k u ltu ry , do wspól­
nej ideolog ii s łow iańskie j, do 
wspólnych idea łów  wolnościo­
w ych  — usuwa ono uprzędzenia 
i nieufność, k tó re  się w  ciągu m i­
n ionych w ieków  nagrom adziły 
m iędzy Polską i Rosją i  by ły  k u l­
tywow ane sztucznie w  okresie 
d ru g ie j niepodległości przez k l i ­
kę obszarniczo -  sanacyjną w  sto­
sunku do Z w iązku  Radzieckiego.

P iękny rozw ój Towarzystw a w  
Polsce D em okratycznej i Ludo­
w ej. k iedy  można swobodnie m ó­
w ić  o Zw iązku Radzieckim , wska­
zuje na jd ob itn ie j, ja k  obcą była 
narodow i po lskiem u ta po lityka  
wrogości wobec Zw iązku Radziec­
kiego. R obo tn ik  i chłop polski n i—j 
gdy nie w id z ie li w  ZSRR swego 
wroga. P o lityka  odizolowania na­
rodu polskiego, p o lityka  oszustw 
i k łam stw  leżała w  interesie ob­
szarn ików  i kap ita lis tów , k tó rzy  
obaw ia li się, że lu d  polski, idąc 
w  ślady rob o tn ików  i chłopów 
ZSRR, zrzuci ka jda ny  wyzysku. 
Polska Ludowa, w  k tó re j rządzi 
klasa pracująca, i k tó ra  przepro­
wadziła  najważniejsze re fo rm y 
społeczne, nie ma interesów prze­
ciw staw nych do in teresów  ZSRR, 
posiada natom iast w ie le  interesów 
wspólnych. Wspólne jest pragn ie­
nie u trzym an ia  poko ju  w  świecie,

wspólne są dążności w  walce o 
postęp, wolność i  demokrację. Te 
wspólne in teresy narodu po lskie­
go i narodów  ZSRR, k tó re  szcze­
gólnie zarysowują się w  odniesie­
n iu  do ew entualne j groźby agre­
s ji faszyzmu niem ieckiego, spra­
w ia ją , że p rzy jaźń  i  sojusz ze Zw. 
Radzieckim  je s t polską rac ją  sta­
nu.

Na tle  dążeń Tow arzystw a P rzy 
ja źn i Polsko _ Radzieckie j, na tle  
jego osiągnięć i  trw a ły c h  e fektów  
w  działalności w  całej Polsce, r y ­
suje się w yraźnie działalność Od­
dzia łu  Śląsko-Dąbrowskiego, k tó ­
ry  sto i w  przededniu I I I  Z jazdu 
Delegatów Kół. Z jazd ten odbę­
dzie się w  niedzielę, 27 czerwca 
w  Katow icach, w  sali F ilh a rm o n ii 
Ś ląskie j, p rzy  ul. Sokolskiej n r  2.

Już w  przededniu zjazdu będą 
przybywać delegaci z terenu ca­
łego w ojew ództw a, aby wziąć u - 
dział w  obradach. P rzew idziany 
jest liczny udzia ł delegatów. Od­
dzia ły, liczące ponad 5.000 człon­
ków , będą delegować po 50 dele­
gatów, a jest tych O ddzia łów  na 
teren ie naszego w o jew ództw a w ie l 
ka ilość, O brady zjazdowe roz­
poczną się o godz. 10. Referat ideo

w y  w yg łos i generalny sekretarz 
Tow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckie j S tan is ław  W roński.

Celem zjazdu jest w yb ran ie  no­
w ych w ładz O ddziału: zarządu 
wojew ódzkiego i ko m is ji re w iz y j­
ne j, oraz w ybran ie  800 delegatów 
na K ra jo w y  Z jazd Tow arzystw a 
P rzy jaźn i Polsko _ Radzieckie j w  
W arszawie. Poza tym  delegaci 
om ówią najważniejsze osiągnięcia 
poszczególnych O ddzia łów  w  okre 
sie kadenc ji ustępującego zarzą­
du i  uchwalą w n ioski. Z jazd zo­
stanie zakończony w ystępam i a r­
tystycznym i zespołów am ator­
skich Z w iązków  Zawodowych, 
które, odbędą się rów nież w  sali 
F ilh a rm o n ii, specjalnie dla dele­
gatów. W  czasie p rze rw y obiado­
w e j delegaci z różnych Oddzia­
łó w  terenow ych będą składać w ią  
zanki k w ia tó w  u stóp pom nika 
C hw ały A rm ii Radzieckie j na PI. 
Wolności.

Sądzić należy, że I I I  Z jazd To­
w arzystw a P rzy jaźn i Polsko-Ra­
dzieckie j, na jliczn ie jsze j o rgan i­
zacji społecznej w  naszym w o je ­
wództw ie, zam ieni się w  w ie lką  
m anifestację na cześć sojuszu i 
p rzy jaźn i polsko _ radzieckie j.

Ku c z c i n a u c z y c ie l i
z a m s ita n y c h  przez okupanta

Wirek (rś). W  ub. niedzielę od­
słonięto tu pom nik  z tab licą  pa­
m ią tkow ą, poświęconą pam ięci po 
m ordowanych przez N iem ców w  
czasie okupac ji nauczycie li szkól 
m ie jscow ych. P om nik  i tab licę u - 
fundow ała  m łodzież P ub licznej 
Ś rednie j Szkoły Zawodowej w  
W irku , p rzy m a te tria ln e j pomocy 
rodziców  oraz Zarządu Gminnego, 
k tó ry  dostarczył części m a te ria ­
łów.

W  uroczystości, m im o ulewnego 
deszczu, w z ię ły  udz ia ł t łu m y  pu­
bliczności, połączone chóry śpie­
wacze „S low iczek“  i  ,.L u tn ia “  z 
W irk u , oraz o rk ies tra  górnicza 
W anda-Lech. Z  p rzedstaw ic ie li 
w ładz b ra ł udz ia ł prezes Pow. Ra 
dy Narodowej Czypionka, w iz y ta - 
to row ie  Szełigiew iez i S tachowski 
z ram ienia K u ra to r iu m  pow. insp. 
szkoły Zycha; ; naczeln ik gm iny 
W irek. Gospodarzem uroczystości 
b y ł d y re k to r Średnie j Szkoły Za­
w odowej w  W irk u , Franciszek 
Knapczyk. ,

Po przem ówieniach okolicznoś­
ciowych wygłoszonych przez 
p rzedstaw ic ie li w ładz, chóry w y ­
kona ły  k ilk a  pieśni polskich, je ­
dna z uczennic m ie jscow ej szkoły 
podstawowej w yg łos iła  deklam a­
cję, a o rk ies tra  odegrała k ilk a  l i ­
tw o rów  m uzycznych. Uroczystość 
zakończono zb iorow ym  wpisaniem  
się do księgi pam ią tkow e j i  od­
śpiewaniem  „R o ty “ .

Banda Kocjana przed sqdem
Sprawiedliwy wyrok Już zapadł

Górnicy w rocznicę 
„Wiosny Ludów“

W ałbrzych. Uroczystą akade­
mią. zorganizowaną w  W ałb rzy­
chu. w  św ie tlicy  Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przem yślu W ęglo­
wego,uczcili gó rn icy dolnośląscy 
setną rocznicę „W iosny Lu d ó w “ . 
Obszerny re fe ra t h is to ryczny o 
przebiegu w a lk  wolnościowych w 
okresie W iosny Lu dó w  w  k ra ju  i 
za granicą, w yg łos ił p. Kaznow ski, 
Deklam acje oraz występy o rk ies tr 
górniczych w y p e łn iły  artystyczną 
część program u.

O w czasy d la  p ra c o w n ik ó w
najn iżej uposażonych

Katowice (rś). Już niejednokrot­
n ie  stwierdzono, że w akcji wcza­
sów pracowniczych w bardzo ma­
łym  stopniu, albo w ogóle nie uczę 
stniczą pracownicy najgorzej upo­
sażeni. Daje się to także zauwa­
żyć wśród pracowników państwo­
wych. Woźni, palacze kotłow i, sprzą 
taczki itp. prawie wcale nie w y­
jeżdżają na urlopy, mimo że praca, 
k tórą spełniają, jest ciężka, a ich 
warunki mieszkaniowe i wyżywie­
nie są także nienajlepsze. Właśnie 
dlatego potrzebują oni koniecznie 
wyjazdu na letnisko, by tani nabrać 
s ił do dalszej pracy .

Ludzi tych, prócz braku fundu­
szów, powstrzymuje od wyjazdów 
na wczasy także po prostu brak 
odpowiedniej tradycji. W ich zrozu 
m ieniu przyjemności takie były w y­
łącznie dla „panów“ , co w obecnych 
warunkach należy uważać co na j­
m niej za pogląd z gruntu błędny i 
przestarzały.

Na ten stan rzeczy zwrócił uwagę 
Zarząd Okręgowy Związku Zawodo 
wego Pracowników Państwowych i 
postanowił z własnych funduszów 
wysyłać co miesiąc po k ilku  takich 
pracowników do swoich domów wy 
poczynkowych. Wyjazdy te Związek 
będzie stosował w formie wyróżnię 
nia dla tych pracowników, którzy 
na to zasługują wydajnością pracy, 
rzetelnością w wykonywaniu obo­
wiązków, punktualnością i innym i 
zaletami, a poza tym także dla tych 
którzy tych wyjazdów potrzebują 
ze względu na stan zdrowia.

W związiku z tą sprawą prezes o- 
kręgowy Związku M. Łatak zwrócił 
się do wicewojewody Ziętka z pro­
pozycją, by także Urząd Wojewódz­
ki, jak  i  podległe mu urzędy fundo­
wały ze swej strony wczasy dla 
najgorzej uposażonych pracowni­
ków. Wicewojewoda odniósł się do 
tej sprawy bardzo przychylnie i po 
lecił prezesowi Łatakowi wypraeo- | 
wanie regulaminu, k tóry by ściśle i 
określał, które kategorie pracowni­

ków i w jakich wypadkach mogą 
korzystać z akcji bezpłatnych wcza
sów.

W toku dalszej dyskusji postano­
wiono tę formę wysyłania* na wcza 
sy stosować także do członków ro­
dzin tych pracowników, którzy bę­
dą m ie li prawo korzystania z bez­
płatnych wczasów. W tym  jednak 
wypadku pracownik musi składać 
indywidualną prośbę, popartą świa­
dectwem lekarskim, stwierdzającym 
konieczność- wypoczynku w miejeco 
wiści klimatycznej, w które j znaj­
duje się Dom Wypoczynkowy zwią­
zku, albo urzędu, w którym  praco­
wnik jest zatrudniony.

In ic jatywa ta jest ciekawa i go­
dna pochwały. Zasługuje ona na to, 
by się nią. zainteresowały także in­
ne związki zawodowe ,i zakłady 
pracy.

Olkusz. (K). Od jesieni 1845 roku 
do czerwca 1947 r. na terenie po­
w iatu olkuskiego i częściowo na te­
renach powiatu miechowskiego i 
chrzanowskiego, graniczących z po­
wiatem olkuskim, grasowała banda, 
która stała się postrachem ludności, 
zwłaszcza w iejskie j. Napady na prze 
chodniów, rabunki sklepów i m ie­
szkań dokonywane z bronią w rę­
ku, przybierały systematycznie na 
sile. Poszkodowani przeważnie nie 
meldowali m ilic ji o napadach w o- 
bawie przed zemstą rabusiów, któ­
rzy grozili spaleniem domu lub 
śmiercią. Banda grasowała bezkar­
nie, nieuchwytna pod osłoną nocy, 
zamaskowana i ulatniająca się w 
rozproszeniu z jednego powiatu do 
d rug ieg o . W  je d n y m  w y p a d k u  prze 
niosła się ona nawet do powiatu 
Dzierżoniów na Śląsku (Albertów), 
gdzie dokonała napadu na miesz­
kanie Satera, rabując futro, biżute­
rię i większą gotówkę.

POTY DZBAN WODĘ NOSI...

Wreszcie w pierwszych dniach 
czerwca 1947 r. w ręce m ilic ji do­
stał się Stanisław Kocjan, mieszka­
niec wsi Strzegowa (gm. Pilica), 
który, jak się okazało, był hersztem 
bandy. W tydzień później zostali a- 
resztowani jego wspólnicy: Mieczy­
sław Kołodzie jtzyk z Żurady k/O I- 
kusza, Józef Kocjan ze Strzegowy 
(brat Stanisława), Zdzisław Pędzik 
z P ilicy, Tadeusz Kraweta z Ogro- 
dzińca, Marian Madej z Dąbrowy 
Górn., Kazimierz Dzedzyk z Myśla- 
chowic (pow. Chrzanowski) i Józef 
Krawczyk — wszyscy ludzie miodzi 
(19 — 25 lat), przeważnie synowie 
gospodarzy. K ilk u  członków bandy 
dotychczas nie ujęto.

Według aktu oskarżenia, organi­
zatorami i kierownikam i bandy by­
li  Stanisław Kocjan i Kołodziej­
czyk. Ogółem banda ma na sumie­
niu 33 przestępstwa, w tym 8 ra­
bunków sklepowych i 17 mieszkanie 
wych. Wartość zrabowanych przed­
miotów i pieniędzy dochodzi do 2 
m ilionów zi. N iewątpliw ie sporo 
przestępstw nie zostało ujawnio­
nych wobec niemeldowania o nich 
przez poszkodowanych.

PRZYZNALI SIĘ

Na rozprawie przed Sądem Okrę­
gowym w  Sosnowcu, na sesji wy­
jazdowej w Olkuszu, pod przewod­

nictwem sędziego Walewskiego (ase 
sorowie sędzia M alinowski i sędzia 
Wereszczyński, prokurator Grzy­
bek), stwierdzono, że główny oskar 
żony, Stanisław Kocjan, brał udział 
we wszystkich napadach i rabun­
kach i k ierował nim i, dobierając 
sobie do pomocy, do poszczególnych 
przestępstw w miarę potrzeby 2—3 
współoskarżonych. Oskarżeni, łącz­
nie z Kocjanem, przyznali się do 
niektórych napadów z rozbrajającą 
prostotą. Często bez pytania poda­
wali niektóre szczegóły napadu, 
przeoczone przez poszkodowanych. 
Z broni użytku nie rob ili, mimo 
to by li bezwzględni przy wyrządza­
niu krzywdy starcowi, zabierając 
mu jedyną kapę, lub innemu biedne 
mu przy zabieraniu ostatniego przy 
Odziewku, względnie przy rabowa­
niu robotnikom w lesie całej w y­
płaty z kopalni, bijąc ich przy tym 
dotkliw ie, lub zabierając całe mie­
nie rodziny, wobec mdlejącej ze 
strachu starej matki.

WYROK i  j e g o  m o t y w &l

Po trzydniowej rozprawie i zba­
daniu 60 świadków i poszkodowa­
nych, sąd Wydał wyrok, skazując 
na łączną karę: Stanisława Kocja­
na — 15 la t Więzienia, Mieczysława 
Kołodziejczyka, Zdzisława Pędżika 
i Mariana Madeja — po 8 lat w ię­
zienia, Józefa Kocjana na 5 la t Wię­
zienia i Tadeusza Kraw-eta na 4 la­

ta więzienia, z pozbawieniem praw  
od 3 — do 10 lat. Dzedzyk i K raw ­
czyk zostali uniewinnieni od zarzu­
tu  paserstwa.

Sąd zastosował jako okoliczność 
łagodzącą względem wszystkich o- 
Skarżonych, z wyjątk iem  Stanisława 
Kocjana: młodociany wiek, przymu 
sową pracę w Niemczech, brak za­
trudnienia po .powrocie z Niemiec, 
przyznanie się do przestępstw, a 
wreszcie zły wp ływ  Kocjana. Sam 
Kocjan otrzymał największą karę 
łącznie 15 lat. Za poszczególne prze 
stępstwa winien on być zasądzony 
na przeszło sto la t więzienia.

W y ś c ig  p ra c y
K a t o w i c e  (rś). Zjednoczenie 

Biur Projektowo .  Montażowych 
Przemysłu Węglowego w Katowi­
cach, które jest inicjatorem współ 
zawodnictwa pracy urzędników i 
pracowników technicznych i stwo 
rzyło racjonalnie opracowany re- 
gulamin tego współzawodnictwa, 
wezwało ostatnio do współzawod­
nictwa siostrzane przedsiębior­
stwo — Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Wiertniczo - Górniczych 
w Katowicach.

Wyścig pracy między pracow­
nikami tych przedsiębiorstw już 
trwa. Po pewnym czasie doniesie­
my o jego wyniku.

Rom anów idealnym
miejscem dla leczenia g ruźlików

Częstochowa (a). Łącząca się z Kamienicą Polską wieś Ro­
manów, oddalona o niecałe 20 km  od Częstochowy, stanowi 
idealne miejsce pod budowę sanatorium dla płucno-chorych. 
Znacznie wyżej niż sąsiednie miejscowości położony Roma­
nów posiada piękne i gęste lasy sosnowe, co w  połączeniu 
z piaszczystym gruntem stwarza w ielkie możliwości, jeżeli 
chodzi o leczenie gruźlików. Zdaniem lekarzy, wybudowanie 
w tym  miejscu sanatorium, byłoby ze wszech m iar wskazane. 
Częstochowskie organizacje społeczne, a zwłaszcza Ubezpie- 
czalnia Społeczna w inny bliżej zająć się tą sprawą, zasługuje 
ona bowiem na głębszą Uwagę. Posiadanie w tak niew ielkim  
stosunkowo oddaleniu od Częstochowy sanatorium, umożli­
w iłoby znacznie skuteczniejsze, niż dotychczas zwalczanie 
gruźlicy na terenie Częstochowy i powiatu i nie pociągałoby 
za sobą wielkich kosztów, z jak im i związane jest wysyłanie 
chorych do daleko położonych uzdrowisk, z którym i komuni­
kacja jest utrudniona.

UKopalnia „Eminencja
we Współzawodnictwie im. Pstrowskiego

Katowice. Górnicy kopalni ,,Eminencja“, zebrani na nadzwy­
czajnym zebraniu załogowym zdając sobie sprawę, że najlepsza 
gwarancją odbudowy naszego kraju i podniesienia poziomu ży­
ciowego mas pracujących, jest wykonanie planu gospodarczego, 
postanowili przystąpić do współzawodnictwa im. W. Pstrowskie­
go. Konkretnie zobowiązali się oni: wykonać państwowy plan wy- 
dobycia na rok 1948 do dnia 15,12 48 r., przekroczyć jego wykona­
nie o 5 proc., osiągnąć na końcu roku 1948 wydajność kopalni, rów­
ną 1,500 t dii., zmniejszyć zanieczyszczenie węgla i procent zawar­
tości miału w wydobyciu oraz wciągnąć jak największą liczbę za­
łogi do współzawodnictwa pracy.

Rezolucję tej treści podpisali: przew. RZ K. Wróblewski, sekr. 
RZ, J. Kiera, sekr. PPR, J. Szołtysek, sek? ? PS, J. K u -h ta . współ­
zawodnicy: J. Zraja, Sz. Maciejewski, Wencel, H. Hercog, 
St. Ptaszek i F. Szczepaniak,

P rijjjjody psa Z a g ra ja  i m a ry n a rza  Onufrego

Aż kiedyś nad ranem 
gdy w Gdyni na molo 
przyglądał się falom
jak wdzięcznie swawola.

Ktoś gwizdnął na niego, 
ktoś przyjaźnie skinął —. 
„hej piesku, kolego, 
skadżeś tu przypłynął?“

Tak wołał „Zagraja“ 
marynarz Onufry, 
kiedy niósł przez molo

„Widzę żeś bezpański, 
chodź do mnie na służbę) 
ja ci dam jedzenie, 
ty mi będziesz drużba". ,
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NAGRODĄ PILNOŚCI
J E S T  S Ł $ i Ą Ż . M Ć k

l  WYDAWNICTW SPÓŁDZIELNI WÏSAWIÜÛZEJ
» C Z Y T E L N I K «

P O L E C A M Y :  
w ładnych oprawach płóciennych 

Goiubiew A.: Bolesław Chrobry —
2 tomy . . . . . . . . zł 2.760,—

Iwaszkiewicz J.: Czerwone tarcze zł 1.200,—
Iwaszkiewicz J.: Wiersze wybrane zł 950,—
Kossak Z.: Puszkarz Orbsno . . zł 900,—
Mańugiewićz R.: Wielki sztorm . zł 950,—
Słonimski At: Wybór poezji . . zł 850,—
Staff L.: Wiersze wybrane . . . zł 820,—
Tuwim J,: Wybór poezji . . . . zł 1.050 —
Wołowski J.: Tak byló................... zl 900,—
Żeromski St.: Ludzie bezdomni . zł 900,—
Żeromski St.: Syzyfowe prace . . zł 765,—

W barwnych estetycznych okładkach:
Gruszecka A.: Od Karpat nad

Bałtyk . . . . . . . . . zł 450,—
öruszeczka A.: W grodzie żaków . zł ■550,—
Jeans J.: Wszechświat...................
Jeans J.: Podróż \y czasie i prże„

zł 830,—

strzen i........................................ zł 760,—
Wszędobylski Dr.: SÓO.OOO km sek. 
Wszędobylski Dr.: Najciekawsza

zł 760,—

podróż . . . . . . . . . zł 850,—
Ziemsćki St.: Prawa natury . . z\ 950,—

oraz szereg innych cennych wydawnictw
KSIĘGARNIA SPÓŁDZ. WYDAWNICZEJ

» o r r e  êl w  s  K «
(3 ił.) KATOWICE, UL. 3 MAJA NR 12

ZJED N O C ZEN IE F A B R Y K  M A S ZY N  I  SPRZĘTU 
GÓRNICZEGO BYTO M , Parkowa i

ogł a s z a :

przetarg nieograniczony
1. Na w ykonan ie  stanu surowego gm achu socjalnego 

F a b ry k i Maszyn „M o n ta n a “  w  K a tow icach  — B ogu­
cicach.

2, Na rozbudowę boczn icy ko le jo w e j w  P io tro w lck le J  
Fabryce Maszyn w  P io trow icach  Śląskich.

P o dk ład k i kosztorysow e za opłatą ad 1) zl. 500.—
ad 2) Ł ł 200.— oraz in fo rm a c je  techniczne o trzym ać 
można w W ydzia le  B udow lanym  D y re k c ji p o kó j n f  
317 w  godz. cd 8 — 15.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  z napisem  ad 1) 
..O ferta na w ykonan ie  gm achu socjalnego F a b ryk i 
Maszyn „M on ta na ", ad 2) o fe rta  na rozbudow ę boczn i­
cy  ko le jo w e j W P io tfo w ic k ie j Fabryce  MasZyn -  na­
leży składać do sk rz y n k i o fe rtow e j Z jednoczenia  Fa­
b ry k  Maszyn i  Sprzętu Górniczego w  B y to m iu  p rz y  ul. 
P arkow e j 2 do godz. 10-ej dn ia 5 lipca  1948 t.

K om isy jne  o tw a rc ie  o fe rt nastąp i tego samego 
dn ia o godz. 10,15.

Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  na wpłacone do 
kasy ZFM iSG W B y to m iu  w ad iu m  w  w ysokości \%  
cd sum y ofe row anej.

O fe rty  bez w ad ium  nie będą rozpatryw ane. 
ZFM iS G  w  B y to m iu  zastrzega sobie w o ln y  w ybó r 

ofe ren ta, un iew ażnien ie częściowe lub  ca łkow ite  prze 
ta rgu , w yłączen ie n ie k tó rych  ro b ó t oraz zm nie jszenie 
ilośc i, bez podania przyczyn  i  bez odszkodowania.

(2525)

BĘDZIŃSKA FABRYKA PILNIKÓW  
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

Będzin, M o d rze jo w ika  62 
zatrudni zaraz:

! «wkwatifikimanegs księga««!® 3522 
1 sił« »omteaicza do wyilz fínsmsoafego 
1 praeownüta ¡lo wydziału zbytu 
f uncswuika tło wydziału zaesaîreeitia
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny.

Wolne posady
C Z E L A D N IK  r y m a rs k i CÓ 
trze bny  od zaraz. Zg iosZe- 
na k ie row ać do C zyte ln ika  
w  Będzin ie . TLus

G IM N A Z JU M  Przem ysłowe 
poszukuje s ity kw a lifik o w a  
ne j do przedm io tów : • język  
po lsk i, h is to ria  ję zyk  rosy} 
sjćł. M ieszkanie służbowe 
e ta t p rzem ysłow y. In fo rm a  
c je : R acibórz u l. Batorego 
N r. 7, te l. 187. 741 Ig

M ŁO D SZY p racow nik(cs) 
za dobrem  w ynagrodze­
niem  może się zaraz zgło­
sić. W oźniak K az im ierz , 
W elnow iea, ogrodn ic tw a.

7444g

ŚLUSARZA' narzędziow ców
p rz y jm ie m y  na tychm iast. 

R e fle k tu je m y  na s iły  p ie rw  
Szorzędne. M ożliw ość dob ie  
go zarobku. Z a k łady  Bowe 
row e - W ire k  (NoWa Wieś) 
u l. Ponia tow skiego 3. 3774d

H IG IE N IS T K A  w y ltw a lif tk o  
wana potrzebna ha ko lon ie  
d la  dzieci w  m iesiącu lip cu  
i  s ie rpn iu . O fe rty  „H u ta  M i 
lo w ie e " W ydz ia ł S ocja lny. 
Sosnowiec, Francuska 12.

375M

PIERW SZORZĘDNEGO 
C Z E L A D N IK A  K R A W IE C ­
K IE G O  na stałe i na w y ­
jazd  poszukuje od zaraz.
Zgłoszenia: P ie traszk iew icz 
B y to m , Sądowa 2, . 74J3g

Z A T R U D N IM Y  k ie ro w n ika  
B iu ra  F a b ryka c ji Zak łady 
Rowerowe — W ire k  (Nowa 
Wieś) t ’ l. Poniatow skiego 3 

3773d

P IE K A R S K I cze lad n ik ’ po­
trze bny  od zarz. M iko łó w  
K rakow ska  6. «»*8

Śl u s a r z y  i  pom ocników  
ślusarskich p rzy jm ie m y  od 
zaraz. Z ak łady Rowerowe 
— W ire k  (Nowa Wieś) u !. 
P oniatow skiego 3 37750

M IS T R Z A  n ik lo w n i p rz y j­
m iem y na tychm iast. ZaKła 
d y  Rowerowe -  W ire k  (No 
w a Wieś), u l. Poniatow skie 
go 3. 37763

IN T E L IG E N T N A  lw o w ia n * 
ka poszuku je  posady go­
spodyni do jed n e j lu b  dw a 
osób. O fe rty : D z ienn ik  Za­
chodn i“  B y tom  „S am o tna " 

7434g

ORTOPEDYSTA d ługo le tn i 
sam odzie lny m is trz  z prak 
ty k ą  w  k ra ju  i  zagranicą, 
z dużym  doświadczeniem  
w  aparatach ortopedycz­
nych , pro tezach i  banda­
żach poszukuje odpow ied­
niego zajęcia. Konieczne 
m ieszkanie, o fe r ty  z poda­
niem  szczegółowych Wa­
ru n kó w  proszę k ie row ać do 
P A P  — Częstochowa ood 
„O rto p e d ia “ . ’ S773d

K A R M E L A K /, z trze ch le t­
nią p ra k tyką  poszukuje 
p racy, O fe rty ; PAP Czę­
stochowa „K a rm e la fz “ .

3777d

SZOFER. Zielone p raw o  jaz 
dy, obeznany ż pracam i 
p rzy  samochodach poszuka 
je  posady. Posiadam w ła ­
z iły  garaż. O fe rty  „C zy te l­
n ik “  KatpW ice pod „6257“

7-13')g

KR AW C O W A p rz y jm u je  do 
szycia. OlerSy „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „GiGG“ , 744* g

ZDOLNEGO czeladnika 
szewskiego na mieszaną rO 
bo tę  poszukuję. G liw ice , 
R aciborska 19, D w orn iC ki.

T42i!g

C Z E LA D N IK  rzeźn ick i m o­
że się zaraz zgłosić. K o r- 
pa n ty  K az im ierz , W elno- 
w iec, Powstańców 88.

7443g

SZOFERA na c iągn ik , m o­
ż liw ie  zamieszkałego w  za 
b rzu . p rzy jm ie m y  na tych ­
m iast. Zg łoszenia. Zabrze, 
K lim asa 2 m . S. 7453g

AGRONOM z wyższym  w y ­
kształceniem  d ługo le tn i ad 
m in is tra to r dużych m a ją t­
ków  poszukuje pracy w  
sw oim  zawodzie, lub  po­

k re w n ym . O fe rty  „C zy te l­
n ik “  K a tow ice  pod , 6254*“ .

7!*9g

SZOFER z wyższym  w y k ­
ształceniem, 20 la t p ra k ty ­
k i  na w sze lk ich  pojazdach 
m echanicznych poszukuje 
p rący na osobówce. O to r ty  
„C z y te ln ik ' K a tow ice  pod 
.02540“ . 743l)g

stlSMB SWW

C e  i i  k i i i i  o g ł o s z e ń  :
O G ŁO SZEN IA  za tekstem  'dz ia ł zw ycza jny): iSżeroK

t szp 37.5 mm)
do ogólnej Dość) 70 fnm . . zl 55 za 1 mm

od 71-120 mm . . „70 , i mm
od 131—21)0 mm . . ., 83 i f mm
Od 501—333 mm . . .. 110 1 tńrn

powyżej 300 mm . > *•■ 140 ! 'hp>
NEKROLOGI za tekstem (cizia) zwyczajny):

do ogólne j ilości 70 m m  , . zt &8 za i  m iń
od 71-12!) mm . . .. 60 . 1 mm
od »21—200 mm . . „  100 . 1 mm
od £01—300 mm .................. ISO « min

■ powyżej 300 mm , .. iSs . I mm
O G ŁO SZEN IA  TEKSTO W E: (szerok. 1 szp. 50 mm)

do ogólnej Ilości 70 mżn . . : z! 183 za 1 n im
od 71 -120 mm , . ..125 , i mm
od 121—200 mm . „  ISO 1 mri:
od 201—300 m iń , . ,. 246 . 1 B>W<

pow yże j 300 mm , ,. 230 .. 1 mm
NEKR O LO G ) w tekście cena oglosż. tekst, lak Wyże)
OG ŁO SZEN IA DROBNE:

wszystkie ogłoszenia drobne m i słóWo Al Sb. - 
dla poszukujących praćy ta 1 itOWO *1 16r 
P lerwsz* słowo Ileż» się zasadniczo podwójni«"
T łu s tym  d ruk iem  każde slowó liczy  się podw ój 
nie. Ogłoszenie drobne: "P It ib W  18 słów  na! 
w yże j «1 siów

D o p ł a t y : * »  ogłoszenie »afiiieszczorte w n iedzie l 
i świętsi o tib lę ts  s ię , soda tek W Wysokości 80«- 
Za zastrzeżenie m ie jsca: wśród drnbnyeh ogi 
szef, dc ¿0 m m  na i szp. r  504ś ponad 50 mn 
i dw uazpaltow e ;. 10t l i,
W tekście j. 100% 2s ogłosżćnu tabela iycżri- 
SiiańSe i kom binow ane j ,  ¡004?:
Z* n ie te rm in ow e Ukazanie się ogłoszeń BN 
odpow iadam y
Za. w s iizyrrw ne  ogłoszenia. B iu ro  oglbsze 
go tów ki nie zwraca

Wszelltie w p ła ty  ża ogłoszenia prosim y p rże ka ży*. 
na kon to  III - iSŚd Jt*. R. O. K atow ice, (zaznaczać h 
„ie.r:'.:o "/.cę- wplata d“ tyćzv) Adres Biorą O s ''-; 
Katmyi,--, or i.g .. M ól« i f  te le fób 389-73 (WEWn. 03)

t aaaaMkMHMiM3tHMU>>4IK

K a p * «
r[ | | [ - - i i,   ■. —»«iw iim— "

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż. Hussein 
K e rim  K atow ice M oniusz­
k i 12, te l. 300-54. 351-id

K O P IA R K Ę  do kop iow ania  
rysu nków  technicznych k u ­
p i Z jednoczenie B iu r  P ro­
je k to w o  -  M ontażow ych ,-- 
K a tow ice  A rm ii Czerwo­
nej 3. 3621d
D Ę T K I samochodowe, s ta ­
re w  każdej ilośc i zakup im y 
płacąc dobre ceny. Sosno­
w iec Pusta te l, 81-303.

71.9łg

W E N T Y LA T O R  ścienny 'k i 
now y) ew en tua ln ie  po ko jo ­
w y 220 V o it zakup im y. W y­
tw ó rn ia  Sosnowiec B ie ru ­
ta 41 te l. 6-15-43. ?403g

i SAMOCHÓD osobowy D. 
K , W. Meisterklasse w  p ió r 
wszorzędnym  stan ie k u p i­
m y zaraz. Fabryka  Papy 
D achow ej ,,B og a to lit“  — 
Częstochowa, Focha 21 
tć l. 13-49. 3722d

KAR BO L1N EU M  węglowe 
ku p u je m y  w  każdych ilo ­
ściach. Fabryka  Papy Da­
chowej B o g a to lit“  Często­
chowa Focha 21. te l. 13-49.

3721d

5 M A S ZY N Y  do szycia g łów  
k i ku p u je  K U K U L S K I, K a ­
tow ice. 3 M aja 20. 3l76d

P O S ZU K IW A N Y  b a r  a k
d rew n iany, m ieszka lny  o 
DC w ierzch  tli oko ło 250 m3 
oraz 2 zegary do stem plowa 
nia k a r t roboczych. O fe rty  
K a tow icka  Fabryka  S p rę ­
żyn. Załęże, M arc ina 7.

378&Ó

SZAFĘ czystą kup ię , B y ­
tom . Chrobrego 32/6. — b o ­
bek. -  7437g

K O M P LE TN E  lub  częścio­
we urządzenie do p ro d u k ­
c j i  m yd lą  i  proszków  k u ­
pię. O fe rty : „P A R “  Po­
znań. Rata jczaka 7 pod 
,>6,674“ . 3?7Ld

K U P IĘ  piec do w ypa lan ia  
ko ron  porcelanow ych, oraz 
porcelanę. — Zgłoszenia: 

,AVspó!nota“  K rakó w . Plac 
W szystkich Ś w ię tych  8 — 
pod „83“ . 377Od

S IL N IK  15 K W  220/330 1400 
ob ro tów  ż rozruszn ik iem  
zakupi „U R A N “  K rakó w ; 
1 M ała 3, Podać cenę!

373Id

, S pr z e da ż e

M IK R O S K O P Y  — E p id ia ­
skopy, Sztopery, P ow ięk­
sza ln ik i, Fo toapara ty C y r­
k le . Jan P u  j  d a fc 1 SKa 
Łódź, P jó lrkow ska  03,

3432g

t a p c z a n y , fo te lu . lażat)- 
k i  materace, am erykan k i 
poleca Zakład Tap lcersk i 
K a tow ice , S tanisława 5.

3407d

U W AG A  K U P C Y ! N a jta ń ­
sze źród ło  zakupu ga lan­
te r i i  i  t ry lfo ta rz y  „p o la “ , 
Łódź, P lac W olności 10. — 
W ysy łam y ża zaliczeniem .

. 33Slf.fr

M Ł Y Ń S K IE  a r ty k u ły  ga­
za. Spfźćdaż - -  kupno. P>V- 
TOM, M on iuśżk i 15. T074g

I " -, -. , “
j M ŁY Ń S K IE  maszyny, urzą 
! dżćnla, p rzybó tjr, gazy pa- 
! sy na lew y, sprzedaję .’ urtg 

— Częstochowa. P iłsudskie­
go 21. W ydatna zniżka cen 

33310

POKOSTY malarski dnia 
ny) podłogow y, sztuczny 
L a k ie r kopalow y (bezbarw 
ny), syka tyw ę  1 tÿn k tu i»  
poleca W ytw ó rn ia  Chemie 
na „U l.T R O N “  Í.Ó-U Pc 
ILldpiPwi.» 78'8Ö tel. Hi8-K' 
Is ln ls jé  ud 1325 V.  3379Ö

S Y P IA LN IE , jada ln ie , ga­
b ine ty , kuchn ie . Stoły roz­
suwane krzesła w yściełane 
m eble b iu row e  p o l e c  a: 
Skład M eb li Katow ice, 
S ta row ie jska  3. 3693d

SZYNY kolejki polnej wy­
wrotki G0Ó mli, lokomotyw- 
kę dostarczy „Labor“ Kr:- 
ków. Starowiślna 83. 37i3d
U W A G A ! Sprzedam nową 
o liw ia rn ię  do w y ro b u  o le ju  
jada lnego, z e lek trycznym  
napędem nadaje się też do 
w yc iskan ia  owoców, Cho­
rzów , Powstańców 7/21.

7331g

CEGŁĘ zw yk łą  oraz szamo­
tową Wagonowo dostarcza 
Składnica B y tom  Składo­
wa 18, te l. 83-61. 7823g

K A N IS T R Y  benzynowe 20 
l i t r .  nowe poleca U nia  Po­
żarnicza, K atow ice  Andrze 
ja n r 2. 3586d

M o t o c y k l  N s u "  aso bu 
dowa 1930 górnozaw orow y, 
nożne b ieg i, moc 13 PS. w  
idea lnym  stanie do sprze­
dania. og lądać: K atow ice , 
Topolow a 11 (garaż) godz. 
10 — 14. 7422g

SPR ZED AM Y g ilo tyn ę  do 
cięcia fasonowego papieru , 
m otorow ą oraz Jedną masz. 
do szycia, pudelek ka n tó w ­
kę. Zgłoszenia W ytw ó rn ia  
„L u b ia n a “  Częstochowa Da 
bręw skiego 15. 3763d

SPR ZED AM Y suszarnię ko 
m orow ą z'zastosowaniem na 
prąd i  na parę 1 m  x  2m x  2m 
kom p le tną  p łuczkę e le lttr , 
z m o torem  szatkow nlcę z 
m o torem  i konSpletein no­
ży. Zgłoszenia: W y tw ó rn ia  
„L u b ia n a “  Częstochowa. Da 
b ra w  ■■kiego 13. 37620

K O C IO Ł 13 atrn.. d ług . 3.70, 
nr. średnica 1,60 tii. sprze­
dam zaraz. W iadom ość: 
J tiftg , Częstochow!». NarU- 
tOWicża 10. 378td

M A T E R I A Ł Y  CZYSTO 
W E Ł N IA N E  na ub ran ia , 
ko s tiu m y, pe lisy, suk ienk i, 
poleca n a jta n ie j w y tw ó r­
n ia  m a te ria łó w  „K A W a T “  
K atow ice, B r. A lbe rta  4 
(naprzeciw  SI. Zak ładów  
Technicznych). 7423g

W y r ó b  — s p r z e d a *
S IA T K I OGRODZENIOW EJ
różnych w ym ia ró w  g rubo­
ści d ru tu . B y tom  -  K arb , 
Ul, pow stańców  4, — SZAD ­
K O W S K I, 7432g

K O N IK , uprząż. Wóz robo­
czy sprzedam. B y tom . K ra ­
kow ska a) w  podw órzu ,

7435g

d o m e k  tan io  sprzedam 
m ieszkanie  w o i nu. Szopie­
nice, u l. B o r k i , S. 7448g

M O TO C Y K L z przyeżcpką 
Z iind app  500 Cem dWU cy ­
lin d ro w y , 4 ta k to w y  na 
kardart w  b, do brym  stanie 
sprzedam. K atow ice , te le­
fon 334-92 do godz. 17-tej 
po godz, 17-tej te ie fon  
231-41, 1 7456g

SAMOCHÓD 2-tóńow y -  
„M ercedes -  B eńz“  m a ło ­
litra żo w y , p ie rw szorzędny, 
sprzedam . O fe rty : D zien­
n ik  B a łty c k i, G dyn ia pod 
„1.03“ . 3772d

P IŁ K I.  P iłe czk i W Wie­
loba rw nych  pokrow cach, 
g w iz d k i — w ężyk i, cZapecż 
k i,  o k ła d k i na dow ody — 
poleca Wytwórnia Zaba­
w ek  Częstochowa, W arszaw 
Ska 15. 3778d

FORD V  8 K a b rio le t, 4-rO 
osobowy, nowoczesny, no­
w y  s iln ik , nowe ogum ien ie  
ko lo ru  nieb ieskiego. W yb i­
cie nowe zamszowe, sprze­
dam. O fe rty , „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „6275“ . 7459g

F O R T E P IA N . dobry , ja d a l­
nię elegancką, o ka zy jn ie  
■przedhm. B iu ro  Pośrednia 
ws fT ñ rz ó w  Sobiesk'égo 

13. tn, 3. 7439“

SŁOJE Otwarte od 1 I t r .  do G I t r .  G ĄSIO R Y DO 
W IN A  od 5 I t r .  do 60 I t r .  SŁOJE DO ZA P R A W  
kom pletne poleca:

Sprzedaż W yrobów  S zklanych 
„ K  U Y  S Z  T  A  Ł “

Sp. z  o. o. (3537)
Te le f. 333-82 K A T O W IC E  Francuska 4

SPROSTOWANIE
W numerze „Dziennika Zachodniego“ z dnia 

22 czerwca br. na stronie 5, w  OGŁOSZENIU
o  p r z e t a r g u  c e n t r a l i  z a o p a t r z e n ia
MATERIAŁOWEGO PRZEMYSŁU NAFTO­
WEGO DYREKCJI W KRAKOW IE, UL, W Y­
BICKIEGO 10 — wkradł się błąd drukarski.

Zdanie „przetarg ni egraniczony“ powinno 
brzmieć

„przetarg nieograniczony**
ćo niniejszym prostujemy,

D ZIA Ł  OGŁOSZEŃ 
„D ZIEN N IK A  ZACHODNIEGO“

POW AŻNE PRZEDSIĘBIORSTW O H A N D LO W O  - 
M O R SKIE  W  G D Y N I

poszukuje zaraz
kandydata

na saimtfóteiiD! stanowiska kteiwiuezo
Wydziału Zakupów’

W ymagane kw a lif ik a c je :
1. W ykszta łcen ie handlow e, wyższe.
2. K ilk u le tn ie  doświadczenie na sam odzie lnym  

stanow isku w  dziale zatfupów  lub  w  dziedzin ie 
kom erc ja ln e j

». Znajom ość języka  angielskiego.
O fe rty  z życiorysem . 2 fo to g ra fia m i oraż poważ 

n jT n i re fe re nc jam i należy k ie ro w ać  do dzia łu  og ło­
szeń „C z y te ln ik a “ , G dyn ia, u l. 10 Lu tego 27, pod 
„k ie ro w n ik  J. 15“ . (2535)

¿Łakupimy
lub wydzierżawimy walcarkę

do gięcia blach grubości do 12 mm. — Napęd 
mechaniczny lub ręczny . Zgł oszeni a  należy 
kierować do Cementowni „ W e j h e r o w o “ 
w .Wejherowie, RÓW. Ksoislii. - 2538

Przetarg nieograniczony
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU TELETECH­

NICZNEGO — Fabryka Urządzeń Sygnałowych 
T_5 w  Welnowcu, ul. Król. Jadwigi 8/10:

o g ł a s z a
p r z e t a r g  na wykonanie żelazo-betonowej hali 
iąbrycznej W Katowicach-Wełnowcu, ul. Królo­
wej Jadwigi 10.

Termin składania ofert do dnia 0 lipca 1948 r, 
godz. 10. — Komisyjne otwarcie ofert dnia 6 lip- 
ca 1948 r. godz. 10,15 W Dyrekcji Fabryki.

Formularze ofertowe do nabycia w sekretaria­
cie Fabryki w cenie 500,-— zł za komplet.

Wadium w wysokości 3 procent sumy oferto­
wej w  gotówce lub listach gwarancyjnych dołą­
czyć do oferty. ________________ 2538

M. i e n t n i a B i i  — n o w e
W arzywa i  owoce w agonowo dostarcza:
D o m  R o l n i c z o  — I i a n d l o  w y  

A. J E Ż E W S K I  
Poznań, Zacisze 4. Tei. 49-81. (2531)

_________________ ii_________________
SPR ZED AM  2 szafy lodowe 
bez m o to ru , Kasę ńationa., 
wagę uch y ln ą  Lechia 10 kg 
wagę uch y ln ą  B a rke l 20 kg 
ręczną maszynkę do Węd­
lin . S iem ianow ice, B y tom ­
ska 47, K uz ia  A. 7445"

C IĄ G N IK  Fordson 35 K M , 
na pa in ych  gumach, na na f 
tę ro z ruch  . na benzynę, z 
w ym ie n n ym i ko łam i te re ­
n o w ym i do Orki. w  dob­
ry m  stanie okazy jn ie  do 
sprzedania, o fe r ty  „C zy te l 
n lk “  K a tow ice  pdd ,,6252“ .

744Sg

P LA TF O R M A  na gum ach 
2,5 to n . do  sp rzed a n ia . O - 
fe r ty  „C z y te ln ik “  K a to w i­
ce pod „6265“ , 745!.g

SPRZEDAM  kom pletne u- 
rządzenie Zak ładu fo tog ra ­
ficznego oraz auto dwuoso­
bowe m a ło litrażow e O pcl- 
LaubfroSch, Zabrze, W ol­
ności 292, m. 3 te i. 20-63.

7452g

P O LE C AM Y  proszki do 
Wiązania lodów  oraz esen­
cję, Smaki do lodów , le­
m oniad i  cu k ie rkó w . „E n - 
begęka“  K atow ice , P le b i­
scytow a 17. te i. 327-03. 37G6d

SINGER maszynę, spód 
sprzedam. K atow ice  Jag ie ł 
loń ska  7, m , 5. 7460g

z a m i e n i ę  i  m o tor 6 cyt. 
„M ercedes“  i  s opony łuO % 
18 na opony i  dę tk i 668x18, 
te l. 347-22. 7431g

PO SZU KUJĘ 2 — 3 pokojS 
z kuchn ią . W ÿgodv w  K a­
tow icach iUb oko licy  za 
zw rotem  kosztów  rem ontu. 
O fe rty : C zy te ln ik  Katow ice 
N r  „,6164“ . 7229g

2 POKOJE z kuchn ią , cen­
tru m  K a to w ic  za hipotecz­
ną pożyczkę 306.060 zł. na 
odbudowę dom u Odstąpię- 
O fe rty : czy te iń ik . K a to w i­
ce pod „6253", 7447g

PO KO JU w  K atow icach 
niekrępująCego p rzy  rodz i­
nie, ew en tua ln ie  u trzym a­
n ie  — poszukuje  osoba ż 
dzieckiem . O fe rty : „P A R “  
K ra kó w . R ynek 46 .Płatne 
z g ó ry “ . 3782d

L O K A L  p rzem ysłow y IM' 
do 159 m . kw . w  K a to w i­
cach poszukiw any Telefon 
331-55. 7S77g

R ESTAU R AC JA w  cen­
tru m  Jastrzębia Z d ro ju  od 
zaraz do W ynajęoia. Tn- 

W eiltarz ña m ie jscu , — M- 
K opy to , u l. K o rfan tego  8.

Z A K Ł A D  fry z je rs k i dam- j 
sko-m ęskl w  K atow icach i  ! 
pow odu zm iany m iejsca ta  ' 
m ieszkania do sprzedania. ! 
O fe rty  „C z y te ln ik “  K a to w i | 
ce pöd „8259“ . 7446g ¡

I ł  Z1 » k  8  ]  |

NAUCZYCIELKI języka 
polskiego i  m a tem a tyk i w 
zakresie czterech klas g im ­
nazjum , poszukuję. Zg ło- i 
sżenia: o iiw ie e , u l. Sty- I 
ćzyńsk ’ -gn 29 tn. 9 -  Jur-1  
!:owska. godz. i i i  ~  !7.

7214»

KSIĘGOW OŚCI z p rze b it­
kow ą do ca łk o w ite j pew ­
ności b ilansow ej. K a to w i­
ce, 1 M a ja 3 . 3784g

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI. -
In fo rm a c je ) L p b lin  śkr. 
poczt: 105. 3355d

Ï Dliii I i i l"'Tni1 imiMt|
Zguby i ktndziełe

ZU BIO N O  ka rtę  re je s tra c ji 
R K U  B y to m  I I ,  G regorskl 
A lb e rt. M iechow ice. 7457g

ZG U BIO N O  ka rtę  re je s tr, 
samochodu H  60743 na na­
zw isko  F ó jc ik  Józef, o w - 
siszcze pov/. Racibórz.

7455g

ZN ISZCZO N O  dek la rac ję  
w ierności obyw ate ls tw a poi 
skiego U rbańczyk G ertruda 
Im ie lin , pow. Pszczyna.

7477g
ZG U B IO N O  zaświadczenie 
re je s tra c ji R K U  T a rno w ­
skie Gótry na nazw isko 
B Ą C Z K O W IC Z Paweł, Ra­
dz ionków . 7435g

ZG U B IO N O  dokum en ty  na 
nazwisko A dam ow icz S tani 
sław  na trasie S anok-M rzy- 
głód, leg itym ac ję  służbową, 
zaświadczenie R K U  Sanok, 
św iadectw o szkolne, d yp l. 
z kursem , k a r ty  odzieżowe.

7430g

ZA G U B IO N O  praw o jazdy 
w ydane przez Urząd W oje­
w ódzki w  K a tow icach  — 
na nazwisko L u d w ik  W i-

SPALONO orzeczenie od­
szkodowawcze z 8/X 1946 i*. 
13147 P 957/7 Wlassics F ra n ­
ciszka — G liw ice . 7472g

ZG UBIO N O  dek la rac ję  w ie r 
ności na nazwisko G łąb An 
na S tudzionka, pow. Pszczy 
na^ 747lg

SRADZIÓNO k a rtę  re je ­
s tracy jną  R K U  Sosnowiec, 
w ystaw ioną 4.6 1947 r. na 
nazwisko Sm ędzik Stefan, 
zam ieszkały B łędów , ooczta 
S ław ków . 7460g

ZG U B IO N O  zaświadczeni©
obyw ate ls tw a polskiego w y  
dane na nazwisko Jagła Jó 
zef U rbańow ice pow. K o ­
źle. 373Sd

tw ic k i. S iem ianow ice, S m '- 
łoW skiego 3, m . 7. 7442g

ZG UBIO N O  zaświadczenie r Uzdrowiska
obyw ate lstw a polskiego, na 
nazw isko Szędzielorz Jan, 
Zabrze, R em arkiew icza 8.

Z A K O P A N E  pensjonat ŻY- 
C H O N IÖ W KA  I  k a te g o r i 
o tw a rty , garaż te l. 13-20.

7454g 3733d

TROLITUL
w p r o s z k u  do ma­
szyn , wtryskowych, 
sprzedamy. — Oferty 
„Masa plastyczna“, 
Biuro Ogłoszeń War­
szawa, Daszyńskiego 
nr 16. 2534

P a n to f le
ranne skórzane,
sprzedaż h u r t o w a  
Wytwórnia, Warsza­
wa, Jagiellońska 20,
Kwiatkowska — Łu­
nie wski. 2533

Referentów Zaopatrzenia
rutynowanych 

oraz siły b i u r o w e  
ze znajomością ma- 
szynopisma przyjmie 
natychmiast Centrala 
Zaopatrzenia Prze­
myślu Elektrotech­
nicznego — Katowice, 
ul. Mickiewicza 16, 
tel. 313-36. 2530

TABELA WTGl AKYCH 53 L01ERII
5 -iy  dzień ciqcn

Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Ni* 43905 (w VVSrszawie), N r 2151? 
(W S opocie ),

Wygrane po 108.008 zl padły ns Nr 
Nr: 6500 10982 14399 24875 70472.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 8050 293S0 40860 46424 75703

W y g ra n e  po 20.000 zł padły na Nr 
Nf: 1925 2067 12674 14042 19838
25310 26406 37472 39263 30046 41435 
41466 42155 61132 65256 8785! 73674 
74308

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr; 1723 6352 10414 22111 22263
22956 23708 30253 31300 38314 4!067
45084 48318 52109 56211 58875 >7878
0B444 71349 72269 73885 74084 75352
83168

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr: 223 360 716 1190 1429 2094 2473 
2493 ,2889 2911 2863 8133 3746 4642 
4760 4979 5003 5081 5344 5887 7201 
7956 8359 10298 10328 10728 10760
Ü060 11325 12046 12)80 18531 13680
13806 14786 15806 16675 16951 179)4
13541 18840 18809 1906! (S431 19918
20266 20362 20?14 22297 22573 22663
22887 23765 24164 24201 25653 25762
23915 26385 26709 26723 28807 26828
27039 27613 27830 27865 28464 28635
30310 30370 30991 81234 31290 32408
32998 33004 33187 35044 35486 35977
36238 3669S 36950 39086 39758 39958
39969 39987 40724 40735 41472 42835
13201 44375 44848.

45528 45825 45900 46179 46245 48620 
¡6738 46835 47565 48132 48622 48907 
18977 49012 49375 49462 49701 50246 
¡1879 52095 52796 54953 55010 >5278 
55446 55825 56083 58262 56608 >6642 
58971 57216 57607 59237 59377 59349 
S9909 60320 62230 62850 63962 64211 
64526 64533 64624 6500) 65508 67003 
67018 67168 67Ź9Ó 67345 67569 67804 
S8370 68494 69164 69438 70470 71048 
71048 71571 71821 71973 72174 72293 
73193 73290 73607 73620 75770 76365 
•6391 76832 77270 77403 77859 77307

enip 2 ępei klasv
78085 78608 78864 79ÓS3 80562 80793 
82032 32078 82460 82834 83364 8398? 
84474 84778 85199 85654 85814 87404
87597 88488 89210 99234,

Dalszy ciąg wygranych po l#0<i zł 
t  3-go dnia ciągnienia

17061 ¡01 75 235 42 69 32r 47 683 ’ 12
22 86? 906 18081 127 259 91 3)9 75
468 300 607 40 73 774 609 47 RS 19037
211 59 407 867 705 89 830 47 7! 82
028 •

2000! 082 102 31 205 395 414 52? 
570 818 34 093 21015 112 25 35 58 254 
04 320 45 517 89 95 631 728 40 55 4!4
23 22044 081 ¡42 78 88 251 339 54 49
479 543 777 38 817 96 73065 184 ?«S 
3)3 29 84 532 658 756 871 030 iH
2400 ) 23 254 8 ) 340 88 92 521 628 
723 869 80) 21 54 25202 4 517 ¡9 28 
78 9! 678 710 860 26017 48 117 370
469 855 733 802 62 27072 193 378 40!
62 700 22 805 824 32 28016 114 71 80 
215 41 74 323 644 727 871 941 29054
98 119 7? 347 409 16 569 91 604 ?7
45 756 68 818 56 83

30092 350 5? 454 587 787 822 48 027* 
31000 273 348 88 425 602 67 836 71 93
32036 178 205 63 308 505 94 60? 33012
447 68? 705 B90 98 341?) 93 353 47S 
600 24 758 03 881 38113 250 338 63
451 52 58 552 86 650 75 77 «25 26
2? 40 85 991 36090 42!) 560 660 818 
32 979 37078 102 98 250 86 402 95 589 
690 794 803 75 78 914 21 54 77 92 03 
38018 28 86 177 228 310 4' *'>’ 67?
79? 861 39184 98 298 51? 39 ?8 8)0 
82 9? 941

40007 90 169 246 75 312 77 400 25
60 657 78 85) S57 92 41104 274 82 84 
429 519 42 703 76 001 42079 84 233
46 86 328 489 523 62 617 81 741 81
913 4318) 99 247 51 52 308 68 99 453 
515 906 60 85 44016 50 227 55 585
605 23 63 77 812 930 45151 29Ź m  
613 095 46000 34 176 207 339 74 94 
488 560 72 756 95 804 77 93 926 53 
47011 44 86 158 250 420 70 93 516 29 
84 688 734 817 30 46 82 48071 2C1 45
61 307 4«! 509 60 94 6R4 399 Ol 40156

■ Pozos!ale wygrane po 1.000 d należy »piuyvdzic w kalekturze
i
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Słota
prowadzi atak Zagłębia

S o s n o w i e c .  W dniu 27 bm. 
Rozegrany zostanie na boisku R. 
K. U. w Sosnowcu międzyokręgo- 
wy mecz piłkarski Poznaif— Za. 
głębie.

Skład Zagłębia ustalony został 
następująco: Wosiński, Jeionkie. 
wicz, Strauch, Król, Berger, Ma­
chu!, Macuga. Prostacki, Słota, 
Mróz, Olszewski.

Wielki wyścig już się zaczął
»Dziennik Zachodni« żyuii Szweda

WARSZAWA. Wę wtorek roz­
począł się Wyścig Kolarski Doo­
koła Polski, organizowany, przez 
prasę „Czytelnika“. Honorowy 

; starter prezydent m. Warszawy 
Tołwiński, wypuści! zawodników 

! ze startu honorowego na ul. Da- 
I szyńskiego. W pierwszej piątce 
jechali Szwedzi, za nimi Węgrzy,

Falkenburg i Stnrgess
f in a lis ta m i  

m istrzo s tw  Ł o n d jn u
Londyn. D o f in a łu  ro z g ry w e k  te ­

n is o w y c h  w  grze  po je d yn cze j m ęż­
czyzn o m is trz o s tw o  L o n d yn u , k tó ­
re o d b y w a ją  się ną k o r ta ch  t ra w ia ­
s tych  G ueens C lubu , z a k w a lif ik o ­
w a li s ię n iesp odz ie w a n ie : A m e ry ­
k a n in  F a lk e n b u rg  j  S tu rgess (P id . 
A fry k a ) .  O ba j w e s z li do f in a łu  
d z ię k i w a lko w e ro m .

F a lk e n b u rg  m ia ł spo tkać się w  
¡pó łfina le  z A u s tra lijc z y k ie m  B ro m - 
Seichem, je d n a k  ten o s ta tn i m us ia ł

Sukcesy polskie!) juniorów
z a  Ol y . ą

Cieszyn Czeski (tel. wt.). Junio. 
tSF polskich drużyn piłkarskich 
Ha Zaolziu wykazują fenomenal­
ną form ę, odnosząc w spotkaniach 
ąpistrzowskich dwucyfrowe zwy- 
jjjęstwa. Na czoio młodych piłka­
rzy wybija się drużyna juniorów 
tpgumióskiego Ruchu, która -w l i  
pieczach nie straciła ani jednego 
jju n k tu .

Doskonale również spisują się 
Ju niorzy kalwińskiej Polonii, zdo 
byli oni przez ostatnie zwycięstwo 
®ad SK Frysztat (juniorzy), w sto 
eunku 10:0, mistrzostwo okręgu 
kar wińskiego.

Również młodzież sportowa Si­
ły trzynieckiej wysunęła się na 
czoło w swej tabeli mistrzowskiej 
gromiąc drużynę juniorów SK 
.Yendryne w stosunku 8:0. (m)

zre zygnow a ć z g ry  na s k u te k  nad­
c iągn ięc ia  ścięgna u nog i.

W  d ru g im  m eczu p ó łf in a ło w y m  
trze c ia  ra k ie ta  St. Z je d noczo nych  
— G a rd n e r M u llo y , zm uszony by ! 
ró w n ie ż  do oddan ia  p rz e c iw n ik o w i 
zw yc ię s tw a  w a lk o w e re m  z pow odu 
k o n tu z ji nog i. M u ilo y  sk re eżow a ł 
p rz y  s tan ie  6:0, 4:1 d la  S turgessa.

W  p ó łf in a ła c h  g ry  po je d yn cze j 
k o b ie t n iespodz iankę  s p ra w iła  A m e 
ry k a n k a  H a rt ,  b iją c  B ro u g h , p ie rw ­
szą ra k ie tą  U S A , w  s tosu nku  6:4, 
8:10, 6:1. D ru g ie  sp o tka n ie  w y g ra ­
ła D u p o n t (U S A ), odnosząc- z w y ­
c ięs tw o  nad sw ą rodaczką  Todd, w  
s tosu nku  2 :6, 6 :2, 8:0.

KKS KRESOVIA (Kluczborek) 
KS NATRONAG (Krapkowice)

3:2(2:2 )
K lu c z b o re k . Zwycięstw em  tym  

zapewniła sobie Kresov;a m is trzo­
stwo klasy B okręgu opolskiego. 
B ram k i zdobyli d la zwycięzców; 
Burda, Golaszczyk i Swoboda po 
je d n e j.  Dla pokonanych obie bram  
k i zdobył lew y łącznik.

Scherens przegrywa
B r u k s e l a .  W Brukseli od­

bywają się obecnie mistrzostwa 
kolarskie Belgii w sprincie. W 
pierwszym dniu zawodów zawo­
dowy mistrz świata Scherens (Bel 
gia) poniósł niespodziewanie trzy­
krotną porażkę, przegrywając ko­
lejno z van Loovernem, Pauwel- 
sem i Gosselinem.

I Typujemy zwycięzców i k u p «* I
Ą Zgodnie z zapowiedzią, w numerze dzisiejszym zginie- t
tr szczamy dalszy kupon konkursu „Typujemy zwycięzców".

Raz jeszcze przypominamy naszym Czytelnikom, że przy t  
(( przydzielaniu nagród będą brani pod uwagę tylko ci uczest- (  
[# nicy konkursu, którzy przyślą i  jednakovyo wypełnione ku- 4 
jf pony. Kupony te muszą być wysłane n ie  p ó ź n i e j ,  jak » 
B 24 czerwca. Kupony nie są numerowane. J

ii Im ię  i nazwisko uczestnika konkursu: ......................................... 4

S ................................................... .......... .............................  ♦
Adres: ...................................................................................   f
KTÓRY Z KOLARZY POLSKICH BĘDZIE PIERWSZY NA f

MECIE W: t
BYTOMIU: ..................................    f
KRAKOWIE: ......................r ............................................................ a

CZĘSTOCHOWIE: ....     4

potem Czesi, następnie trzy pol­
skie drużyny narodowe i na koń­
cu zawodnicy polscy, startujący 
w konkurencji indywidualnej.

Przed startem do zawodników 
przemówili: prezes „Czytelnika“ 
red. Borejsza, prezes PZK — Go­
łębiowski, płk. Czarnik i prezy. 
dent. Tołwiński. Zawodnicy doje­
chali wolno ,dn Golędzinowa, 
gdzie nastąpił właściwy start.

W drużynie szwedzkiej jedzie 
dwóch Perssonów — Olle i Kjcll, 
w drużynie węgierskiej startuje 
dwóeh Kissów,— Ferenc i Dezsy. 
fizycznie najlepiej prezentują się 
Szwedzi i Polacy. Zawodnicy 
otrzymali torby żywnościowe z 
tytułami poszczególnych pism 
„Czytelnika“. Kierownik druży­
ny szwedzkiej otrzymał torbę % 
napisem „Dziennik Zachodni“.

Wyglenda jeszcze przed star­

tem zjadł całą zawartość torby, 
żywnościowej. Przypuszczamy, że 
mu to w drodze nie zaszkodzi. 
Sympatyczny kolarz śląski przed 
startem ciągle spoglądał na nie­
bo, obawiając się deszczu. Jest on 
dobrej myśli, aczkolwiek wie, że 
zdobycie po raz drugi nagrody 
drużynowej „Sportu i Wczasów“ 
przez jego drużynę napotka w 
tym roku na bardzo poważne 
trudności. „Jakoś nie możemy w 
tym roku zdobyć formy — mówi 
Wyglenda — podczas gdy kola­
rze warszawscy są u szczytu for­
my życiowej“.

Zawodnicy polscy startują na 
doskonale prezentujących się ro­
werach krajowej produkcji firmy 
„Bałtyk“. Wszystkie rowery po­
la kierowane są na biało, jedynie 
Nowoczek. przemalował swój ro­
wer na kolor zielony.

0 „Złoty Kask Poznania“f f
■Poznań. — M o to - 

k iu b  „U n ia “  (Po- 
r znań). o rg a n izu je  w 

d n iu  4 lip ca  o g ó l­
n o p o lsk ie  w yśc ig i 

m o to cyk lo w e  o 
,.Z ło ty  K a s k “ . W y ­
śc ig i odbędą s-ię na 

tp rże  tra w ia s ty m  w  D ąw icy , p rzy  
czym  d ługość jednego  okrążen ia  
wy.n os i 2.1 k m . W  yś cig i  sk l a da j  ą się 
z . 4 b iegów  d la  m o to c y k li pow yże j 
350 dcm, do 350 ccm , do 250 ccm i z

b iegu  fin a ło w e g o , do k tó re g o  za­
k w a l i f ik o w a n i zostaną zw yc ięzcy  
pc sz cz eg ó l ń ych  k a t  ego r  i i .

P rócz pow yższych b ie g ó w  odbę­
dzie  s ię  ró w n ie ż  b ieg  d la m aszyn  o 
po je m no śc i do 130 ccm. k tó r y  je d ­
na k  n ie  będzie  w c h o d z ił do k o n k u ­
re n c ji g łó w n e j.

D o M o to k lu b u  „U n ia “  w p ły n ę ły  
ju ż  p ie rw sze  zgłoszenia, m . in . cze­
cho s ło w ack ich  k ie ro w c ó w  D e li ha la 
i S edlaka z P rag i,, k tó rz y  po ja dą  ns 
m aszynach „ W a lte r “  — 350 ccm.

Z  .««•!# f c « n r e r / « w e j  u  K n im u ic .u r . l t

Iwanow i Gilels
w  k o n c e r c i e  f i l h a m » » n i c x n ą § m

Jedną z sensacyj a r ty s ty c z n y c h  
kończącego się sezonu m uzycznego 
b y t w ys tę p  w y b itn y c h  a r ty s tó w  ra ­
d z ie ck ich  K o n s ta n te g o  Iw a n o w a  — 
d y ryg e n ta  i E m ila  G ile lsa  — p ia n i­
s ty .

K o n s ta n te g o  Iw a n o w a , p ie rw szego 
d y ry g e n ta  p a ń s tw o w e j f i lh a rm o n ii 
w  M o s k w ie  p o zn a liśm y  ju ż  w  o kre  
się je s ie n n e j je g o  b y tn o śc i w  Polsce, 
k ie d y  to  d y ry g o w a ł u nas L e n in -  
g ra d zką  S y m fo n ią  Szostakow icza , 
w szakże c a ły  jego  ta le n t i  to  w  ska 
l i  p o ró w n a li, k tó r y m i dobrze  ope­
ru je m y  (k o n c e rt fo r t .  b -m o ll C z a j­
ko w sk ie g o  i  „K a p ry s  w io s k i“  tegoż 
ko m p o zy to ra ) m o g liś m y  ocenić  te ­
raz dop ie ro . K . Iw a n o w a  o k re ś li ł­
b ym  ja k o  w y b itn ą  in d y w id u a l­
ność a rty s ty c z n ą  i  o g ro m n y  te m ­
p e ram e n t, u ję ty  je d n a k  żelazną d ło ­
n ią . św iadom ego sw o ich  zadań a r -  
ty s ty , k tó r y  za ch w yca jące  jasnością  
i  p u lsu ją ce  go rącą  k rw ią  sw o je  
ko n ce p c je  o d tw ó rcze  u m ie  z ca łym  
u p o re m  i ko n se kw e n c ją  p rz y g o to ­
w ać, a nas tępn ie  z re a lizo w a ć  w  sto 
p n iu  do sko n a łym , i to  p o m im o , że 
m ło d y c h  p o ls k ic h  o rk ie s tr  s y m fo ­
n ic zn ych  n ie  m ożna by dziś jeszcze 
uw ażać za doskonałe . D odam  tu  ta k

że, że ro z m a w ia ją c  w  szerszym  gro 
n ie  m u z y k ó w  w y ra ż a ł się Iw a n o w  o 
o rk ie s trz e  F ilh a rm o n ii Ś lą s k ie j b. 
poch lebn ie .

— 90 p roc . p ra cy  i 10 p roc . ta le n tu  
są o jc a m i m o je j k a r ie ry  i  pow odze­
n ia “  —  m a w ia ł o sob ie P ade rew sk i, 
chcąc p o d k re ś lić  znaczenie p ra cy . 
Z n a ją c  drogę n ie z w y k łe j k a r ie ry  K .
Iw a n o w a  od losu  s ie ro ty  i „d z ie c k a  
p u łk u “  ?o s ta n o w iska  p ie rw szego  
d y ry g e n ta  s to łe czne j f i lh a rm o n ii,  
w y d a je  się, że  p o w ie d ze n ie  P ade­
re w sk ie g o  da się zastosow ać do n ie ­
je d n e j, ś w ie tn e j k a r ie ry  w  św iec ie  
m u zycznym .

E m il G ile ls , obok O b o rin a , S o fro - 
n ic k ie g o  i Żaka; jede n  z n a jw y b it ­
n ie js zych  w spó łczesnych  p ia n is tó w  
ra d z ie c k ic h , u ro d z o n y  w  Odessie w  
r. 1916 przeszed ł ró w n ie ż  przez d ro ­
gę w y tę ż o n e j p ra cy . R ozpoczął n a u ­
kę g ry  fo r te p ia n o w e j m a ją c  la t  
5, k o n s e rw a to r iu m  odeskie  u k o ń c z y ł 
m a ją c  la t  17, a t r z y le tn i  m is trz o w ­
sk i k u rs  (zw any u p rz e d n io  w  R o s ji 
„M e is te rs c h ń le “  obecn ie  A s p ira n tu ­
ra ) u  g łośnego p ia n is ty  i szopen is ty  
ro s y js k ie g o  p ro f. H . N euhausa w  
M o skw ie , m a ją c  la t  20. 15 lat. p ra cy

O p a lm ę  p ie rw s ze ń s tw a
L*kk »atletyczne mistrzostwa Wrocławia

.WROCŁAW .... (k r) . In d y w id u a ln e  
m is trz o s tw a  le k k o a tle ty c z n e  IW ro- 
c ła w ia  z g ro m a d z iły  na .¿ tarcie , 70 
zaw od n iczek  i z a w o d n ikó w .

Na » ta rc ie , n ie  s ta w il i  s ię czo łow i 
za w o d n icy  w ro c ła w s c y  z D o ka n e - 
rem , A n tc z a k ie m , A d a m c z y k ie m  i  
M a lis z e w s k im  na  czele.

W y n ik i tech n iczne :
K o n k u re n c je  kob iece : 100 m.: 1) 

W ilh e ltm i (C za rn i 13.1 sek, 2) R on- 
ozewska (C za rn i) 13,8. 500 m: 1)
S tem p kow ska  (C zarn i) 1:31,3 m in ., 
2) W ilh e lm  i 1:31,S.

Skok w dal: .1) Ronczewake, 4.65 
m, 2) B u d re w ic z  (C za rn i) 4,05. —.
Skok wzwyż: 1) R ohczew ska 138 
cm. 2) B u d re w ic z  122. Kula: 1) M a ­
łecka  (Społem ) 8,84 m. 2) S trze - 
szyńska (C za rn i) 8,72. Dysk: 1) M a ­
łecka  21.20 m , 2) M iro w s k a  (A ZS ) 
20,44, 4 X 3 0  O m : 1) C ze rn i 57,6
sek., 2) A ZS  60 śek.

Konkurencji’, m ę sk ie : 100 m: 1) 
M a łecką  (Społem ) 11,3 sek.. 2) L i ­
p iec  (A Z S ) 11,4. 200 m : 1) L ip ie c
23,9 sek., 2) B yn sk i (P odchorążak) 
25. SOO m: 1) B u rk a  (A ZS ) ,2:08,2 
m in ., 2) M o le nda  (O d rą ) 2:09.3. — 
1.500 m : 1) H e m p e l (A Z S ) 4:28,6 
m in , 2) M o le n d a  4:29,6. —  5000 m :
1) , H e m p e l 17:30,1, 2) L e m p a r t
(A ZS ) 17:39,1. —  1000 m: 1) K w ia t ­
k o w s k i (P a faw ag) 35:34,6 m in ., 2) 
M ie lcza re k  (Z ry w ) 35:36,9. — 110 m 
■pcUki: 1) M a łe c k i (Spo łem ) 18,7 sek.,
2) M a chow ozyk  (C za rn i) ,19,4.
400 m p lo tk i: B ia szyń sk i (A ZS ) 68,5 
sek., 2) B u rk a  65,4. — 4 X 3 0 0 m:
1) A Z S  47,6 sek., 2) P odchorążak 
47,8. — Skok w dal: 1) B icza k  (P od - 
chorążaik) 621 cm., 2) D z id z ik  (Ju - 
ven ia ) 596 cm. — Skok wzwyż: 1) 
P rze źd z ie ck i (P odchorążak) 164 o m ,
2) B la śzyń śk i (A ZS ) 164. —■ Tró j-
skok: 1) M a łe c k i (Spo łem ) 11,98 m „

2) P iechu ra  (Ju vén id ) 11,75. — Ku  
la: 1) .Takóboyyicz (Á Z S ) 11, m  
2) S a d lo w sk i (A ZS ) 10.36. Oszczep 
1) S zw arce r (Á ZS ) 40.30 m. 2) K o r 
czek 40,30.

SK Batov— Pafawag
WROCŁAW. . W  , sobotę dn ia  26 

h m , ro ze g ra n y  zostan ie  ną s ta d io ­
n ie  „P a ig w a g u “  to w a rz y s k i m ię ­
d zyn a rod ow y . m te /  bo kse rsk i m ie ­
dzy w ic e m is trz e m  , C zecho s łow ac ji, 
d ru żyn ą  S K  ,,B a to v “ , s m ie js c o ­
w y m , „P a fa w ą g ie m “ . *

Czesi, p rz y je ż d ż a ją  w  n a s tę p u ją ­
cym  składzie , (od m uszej do c ięż­
k ie j) .  D vo ra ce k  — (m is trz  M o ra w ), 
G a r tn e r  (m is trz  ju n io ró w  M o ra w ), 
B ina , D luho s , K re h a  (m is trz  M o ­
ra w ), O b id . (zw ycięzca  T o rm y ) , N e- 
tuka  I I ,  N e tu ka  I.

W ro c ła w ia n ie  w ys tą p ią  w  sw o im  
n a js iln ie js z y m  sk ładz ie , w zm o cn ie ­
n i w  w adze ś re d n ie j C e b u la k ie m  z 
„ L e g i i “  (C he łm ża) i w  w adze c ięż­
k ie j K lim e c k im .

P rzyp u szcza ln y  's k ła d  „P a ia w a g u "  
w yg ląd ać  będzie  n a s tępu ją co  (od 
m uszej do c ię ż k ie j) : Faska, C za j­
k o w s k i, P opow aki, Szczepan, Sztolc, 
C ebu lek , K ru p iń s k i,  K f im e c k i.

0 wejście do A klasy DOZPN
Wrocław (kr). W spotkaniach 

piłkarskich o wejście do A  klasy 
uzyskano następujące wyniki: 

WUZ (Wrocław — ODLEW (No 
wa Sól) 4:0,

CHROBRY (Wałbrzych) — SPO 
LEM (Wrocław) 4:1.

W tabeli rozgrywek prowadzi 
Chrobry przed WUZ-em, Społem
1 Odlewem.

i is k ra  ta le n tu , o to co się sk łada  na 
w yk s z ta łc e n ie  a r ty s ty .

W  r . 1936 na m ię d z y n a ro d o w y m  
k o n k u rs ie  w  W ie d n iu  u z y s k u je  G i­
le ls  d ru g ie  m ie jsce , lecz ju ż  w  r. 
1938 w  B ru k s e li — p ie rw sze , a w, r .  
1946 zdobyw a p re m ię  s ta lin o w s k ą  
p ie rw szego  s to p n ia  m . in . za dz ia ła ł 
ność k o n c e rto w ą  w  czasie w o jn y . O 
d z ia ła ln o śc i tfej o p o w ia d a ł G ile ls  np. 
że w  czasie ob lę żen ia  L e n in g ra d u  
p rz e w ie z io n y  ta m  sam o lo tem  da ł 10 
k o n ce rtó w , po czym  od le c ia ł, : by 
kon ce rto w a ć  na in n y c h  odc inkach  
p rz y fro n to w y c h .

G ra  . tego zn a kom iteg o  p ia n is ty . — 
n a le ży  pa m ię tać , że w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie ck im  s łow o  z n a k o m ity , cźy w y ­
b itn y  oznacza, że w y ró ż n io n o  kogoś 
spośród 200 m il io n ó w  lu d z i — za­
chw yca  i p o ry w a . Z a ch w yca  n ieczę­
sto sp o tyka n ą  w  ta k im  s to p n iu  do ­
skona łośc ią  p ia n is ty c z n ą , bogatą  k o ­
lo ry s ty k ą  b rz m ie n ia  in s tru m e n tu  i 
p iękn o śc ią  m u z y k a ln e j fra z y , a po ­
ry w a  p o lo te m  u d u c h o w io n e j in te r ­
p re ta c ji.  Jes t to bez w ą tp ie n ia  p ia ­
n is ta  e k s tra k la s y  św ia to w e j. B a rd zo  
gorąco o k la s k iw a n y  za g ra ł G ile ls  na' 
b is  Im p ro m tu  C hop ina  i Scherzo 
M endelssohna .

N ow ośc ią , z k tó rą  z a z n a jo m ił nas 
p rz y  o k a z ji K . Iw a n o w  b y ła  u w e r­
tu ra  —  fa n ta z ja  (w ła ś c iw ie  poem at 
sym fo n iczn y ), k o m p o zy to ra  i zer b e j- 
dżańskiegó K a ra -K a ia je w a , p. t. 
„ L e i la  i  M e d żn u n “ , dz ie ło  m ó w ią ce  
o uczuc iach  w ie lk ic h  i .w ie czys tych ,

w y ra ż o n y c h  z w ie lk ą  s iłą , z p ra w ­
d z iw y m  ta le n te m . N ie  je s t to  je d n a k  
m u zyka  W schodu, ja k  jego  b lis k ie ­
go p o b ra tym ca  A rm e ń c z y k a , C har 
cza tu ria n a , lecz k o m p o zy to ra  —  Eu 
ro p e jc z y k a  i  to  n ie  ja k ie g o ś  m o d e r­
n is ty . W ie lko śc ią  uczuć i fa k tu ra  in -  
s tru m e n ta e y jn ą , n ie k ie d y  ba rdzo  o- 
ry g iń a ln ą  i  ro b ią cą  w ie lk ie  w ra ż e ­
nie, p rz y p o m in a  K a ra  -  K a ra je w , 
jede n  z n a jm ło d s z y c h  k o m p o z y to ró w  
ra d z ie ck ich , naszego K a r ło w ic z a .

D ru g a  now ością , m im o , żc zn a liś ­
m y ko m p o zyc ją  tę  w  fra g m e n ta ch , 
b y ła  s u ita  z b a le tu  A . C h a cza tu ria n a  
„G a ja n e “ . W y k o n a n ie  te j s u ity  w  
ca łośc i (z n ie w ie lk im  ty lk o  sk ró tem ) 
da ło  m ożność poznan ia  w ie lk ie j,  p ig k  
ności te j k o m p o z y c ji i  je j  ró ż n o ­
ro dnośc i i o ry g in a ln o ś c i. P rzyzn a n ie  
p re m ii s ta lin o w s k ie j za to  dz ie ło  b y ­
ło  a k te m  na le żn e j ta le n to w i C hacza­
tu r ia n a  s p ra w ie d liw o ś c i. N ie  tru d n o  
sob ie w y o b ra z ić  ja k  w ie lk ie  w ra ż e ­
n ie  sp ra w ia ć  m u s i m u zyka  ta  w  po ­
w ią z a n iu  z tańcem  scen icznym .

M . Józef Michałowski
P. S. W ła ś c ic ie l psa z poses ji są­

s ia d u ją ce j z F ilh a rm o n ią  p o w in ie n  
b y  być  w  tryb ie ) a d m in is tra c y jn y m  
p o w ia d o m io n y , że o b o w ią zk ie m  je ­
go je s t w iedz ie ć , k ie d y  w  s a li F i l ­
h a rm o n ii o d b yw a ją  się ze b ran ia  p u ­
b liczne , akadem ie , a zw łaszcza k o n ­
c e r ty  i  na  ten  czas psa zam ykać, aby 
szczekaniem  sw o im  n ie  m ą c ił spo­
k o ju .

TT. T. J&jr (47)

Na uiozie i pod uiozem
Kampania w ęgierska IS4S4*) r.

Po przem owie te j szeregi rozwiązano. W róciliśm y grom adkam i 
na kw ate ry .

W  dn iu  następnym  na m iejscu ' temże samem stanęliśm y pod 
ib ro n ją . W szeregach nie b ra k ło  żołnierza ani jednego.

Przeszliśm y Duna j po moście na tra tw ach , k tó ry  się pod nam i 
pogłębiał, i debuszowaliśmy w  szańcu przedm ostowym , ściskanym 
przez p rzykopy  austrjack ie . A us trja cy  dniem  przedtem jeszcze się 
w  przykopach zna jdow a li, szaniec ostrze liw a li i pociski do tw ie rdzy  
rzuca li. W  nocy park oblężniczy up row adz ili i czekali na nas w  sile 
tysięcy czterdziestu. Uszykowano nas do boju, do tego boju. którego 
epizod jeden, tyczący się szarży jazdy, opowiedziałem w  powieści 
Szandor Kowacz. — B iliśm y  się dzień cały w  tysięcy dw a­
naście przeciw ko czterdziestu i nocow ali na polu b itw y , spo­
dziewając się w znow ien ia takow ej nazajutrz. W  nocy nadciągnął 
korpus A u licha. B itw a  się jednak nie wznowiła.. W ojska austrjack ie  
co fnę ły  się — poszliśm y za n iem i; zabraliśm y im  cały pa rk  oblęż­
niczy, k tó ry  oni rzuc ili, i — zw róc iliśm y sę wstecz z drogi pochodu, 
k tó ry  szedł w  k ie ru n k u  W iednia.

Zw ycięskie  hufce skierowano do B udy wcelu zdobywania zamku, 
obsadzonego przez załogę austriacką.

Szliśm y swobodnie i spokojnie p raw ym  Dunaju, brze­
giem, oko licam i przęśli cznemi; gdy zaś u celu stanęliśmy, 
wprowadzono nas odrazu na pozycję, w  k tó re j ba ta ljon  pe łn ił 

- fu n kc ję  reze rw y w  odniesieniu do grangard, w ysy ła jących  p laców ki, 
dostarczające szyldwachów. Ten rodzaj służby b y ł nam doskonale 
z p ra k ty k i znany, pe łn iliśm y w ięc ją  należycie, podczas gdy baterje  
na górach ustaw ione w y łom y w  m urach b ili.  Zam ek b ro n ił się ostro, 
odpow iadając ba te rjom  w ęgierskim  i s trzela jąc we w szystkie s tro . 

?ny, gdzie jeno w yp a trz y ł możność szkodzenia p rzec iw n ikow i; bom - 
'ba rdow a l Peszt i Budę, os trze liw a ł przesm yki wszystkie.

Legjon stał obozem u stóp góry w in n ica m i ok ry te j, W einberg,
■ jeżeli się nie m ylę. zwanej, op ierając się o rów  w  chłopa głęboki, 
i  szeroki i usypany na dnie w iększem i i  m nie jszem i kam ien iam i. 

Z  row u  tego i z kam ien i rob iliśm y  użytek w  rodza ju  swoim  cieka­
w y. O każdej dnia porze oglądać tam  by ło  można leg jon is tów  do-

naga rozebranych, trudn iących  się tłuczeniem, kam ien iem  m n ie j­
szym na w iększym  fa łdów  w  bieliźnie. W fa łdach tych schronienie 
zna jdow a ły seciny żyją tek, dokuczających rodza jow i człowieczemu. 
M ordow a liśm y je  bez m iłosierdzia , tak  ja k  one bez m iłosierdzia 
m ordow a ły nas. Tysiące wszy pob itych zostaw iliśm y w  row ie 
u stóp W einbergu. Pozostawaliśm y tam  tydzień, d łuże j może, tó jest 
do przedednia szturm u do zamku. Wzięcia w  szturm ie udzia łu od­
m ó w ił nam los. W g łów nej kwaterze zapomocą karteczek ciągniono 
ba ta ljo riy , k tó re  na pierwszy ogień iść m ia ły . K arteczka nasza nie 
w yszła; że zaś z jednej strony wypoczynek się już  nam należał, 
z d ru g ie j dzięki mnogości zgłaszających się do legjonów  jeńców 
w o jennych o tw ie ra ła  się m ożliwość podniesienia' leg jonu do w yż ­
szej liczebnej i organizacyjne j potęgi, w yp raw iono  nas przeto ha 
reorganizację do M iskolcza. W yruszy liśm y z obozu, p rze p ra w ili się 
przez D u n ą j ' stanęli w  Peszcie na kwaterach, riie ha długo — 
na noc jedną.

P rzy za jm ow aniu kw a te r zdarzyła się m i sceną oryg ina lna. Do­
stałem b ile t kw a te run kow y  ha sekcję całą, udałem się wedle adresu 
wskazanego i z łatwością odszukałem kam ienicę wspaniałą, w  k tó ­
re j nam gospodarz nocleg obow iązany b y ł dać. Odszukanie kam ie­
n icy  z ła tw ością  przyszło, ale gospodarza ani sposób. Dom, na apar­
tam en ty  podzielony, zdółu dogóry za ję ty b y ł przez lokatorów , k tó ­
rych  się kw a te row anie  nas nie tyczyło. Każdy odpowiadał, że.to nie 
do niego należy i każdy praw ie  o w łaśc ic ie lu  domu odzywał się ja k -  
na.jgorzej. Nazywano go harpagonem i szwarcgelberem.

— Gdzież on?... — zapytywałem .
N ik t z tych, z k tó ry m i się n a jp ie rw  spotkałem, m ieszkania jego 

wskazać m i nie um iał. W domu apartam ent jeden za ję ty b y ł przćz 
n iew iasty, znajdujące się w  przeciw ieństw ie z wesfa lkam i. Te, ja k  
skoro się dow iedzia ły, o co chodzi, wskazały m i w  podw órzu izdeb­
kę na ty łach , c iaśn iu tką  i ciemną, —  tam  gospodarza odszukałem.

— - O to b ile t kw a te runkow y... —  przem ówiłem , podając m u papier.
U daw a ł zrazu, że nie rozum ie, co to znaczy. W ytłum aczyłem  mu.

Wówczas się żachnął, pokazał m i ciupkę i zawołał:
— Gdzież tu  panów pomieszczę!...
—- A  kam ienica!... — rzekłem.
— Kam ien ica  należy nie do mnie, ale .do lokatorów... Czyż loka­

torów  wyrzucać mog^!
— Rób pan, co chcesz, a pomieszczenie nam daj!
.— Ależ ja n ic zrobić nie jestem w  stanie.
Tej treści rozm owa ciągnęła się pom iędzy nami, pókim  z c ie rp li­

wości n ic wyszedł.

— Do ratusza cię poprowadzę! — krzykną łem .
— Dobrze — odrzekł —  dobćze, pójdę i  w  ratuszu w ytłum aczę 

się...
Ruszyliśm y we dwóch; na dworze panował już  zmrok. K iedyśm y 

uszli drogi połowę może, na zamku błysnęło i  ku la  w  da li gw izd­
nęła. N iem iec (N iem iec to b y ł bowiem) drgną ł i zatrzym ał się.

Weszliśmy nietíáwéni na uJicę. p rzy  k tó re j ratusz stał, i gdyśmy 
k rokó w  parę dziesią tków zrob ili, w zd łuż u licy  przeniosła się k u l*  
działowa.

— N ie :— odezwał się gospodarz — nie pójdę dalej.
—  Czy ratusz daleko? —  zapytałem.
— O... — odrzekł, ręką wskazując.
—  Chodźmy więc...
Z ro b ił k rokó w  k ilk a ; ku la  druga się przeniosła, rzuc ił się wstecz. 

Jani gó za ko łn ie rz  u łap ił.
Szarpną! się. Trzym ałem  mocno. Zá ku la  trzecią na kolana s il 

osunął i nś wezwanie mojé, poparte groźbą tasaka, k tó ry  obnaży­
łem, ją ł się obiecywać m i — já k  tó się m ów i — góry złdte.

— Znajdę dla  panów pomieszczenie.
—  Wygodne?
—  Izbę obszerną.
— Dasz nam  słomy?
— Dam.
— I  wieczerzę?
—- A ch! — jękną ł.
K u la  gw izdnęła. Dodał z pośpiechem:
— Dam...
— Rorządną?... zuRe, ros tb ra tś l z k ru m p ira m i, ja rzynę  i wino?
P ow tarza ł za mną wszyątko, cóm w yriiien ia ł.
—- W racajm yż... —- odezwałem się — ále. pam ię ta j sobie: w  raz i* 

n iedotrzym ania obietn ic, pod ks rá m i cię dó waroszházy (ratusz) za­
prowadzę...

—  D otrzym am  — przyrzeka ł, trzęsąc Się.
Jakoż w  rzeczy samej stówa dotrzym ał. Izbę obszerną dla na* 

wynálázl, słomy sprow adził i w ieczerzę sutą za fu ndo w a ł.;
W dn iu  następnym ó świcie znajdowaliśm y ’ się w  pochodzie, de 

M iskolcza. M nie w ykom enderow a ł .Tagmin na kw a te rm is trza  kom - 
z kw a té rm is tfza m i kom pan ij innych ,.a  pod zaw iadow ńictw em  sta­
łego Sikorskiego, podporucznika, k tó ry  spowodu znajomości języ­
ka węgierskiego p e łn ił fu n kc ję  .- fu r  je ra  batalionowego, a zarazem

i kw a te rm is trza  legjonu. (Dalszy ciąg nastąpi)
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